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Odpowiedź na roszczenia faszyzmu

Burzliwe manifestacje antywłoskie we Francji

Zniszczenie sklepów włeskich w Tunisie
PARYŻ, 5. 12, PA T. Agencja Havasu 

podaje doniesienia z szeregu miejscowo 
ści o manifestacjach protestacyjnych 
przeciwko incyden tow i,.ja k i m ia ł miejsce 
w parlamencie w łoskim  po przemówień, u 
m in is tra  spraw zagranicznych hr, Ciauo. 
Na Korsyce w A jacei; w m anifestac ji 
wzięło udział ponad 30 lys. osób •/. b un n i 
strzem, radą m iejską ltd . na czele. M a­
nifestanci, śpiewając ,,M arsyłiauke‘’ i ,a 
ne pieśni patriotyczne, wznosiąo okrzyk i 
„N iech żyje K o rsyka !”, ,,Niech żyje Frań! 
c ja !‘\  Uchwalono odpowiednią rezolucją 
protestacyjną, w k tó re j dano wyraz w 
przyw iązaniu  do ojczyzny F ra n c ji. Po 
*nkończeniu pochodu część uczestników’ 
usiłowała, przedostać się pod konsulat 
w ioski, jednak kordony p o lic ji, żandar­
m e rii i żandarmerii ludowej mail i fest au­
łów  nie dopuściły, W A jaccio spokój nie 
tos tal zakłócony.

Podobna m an ifes tac ja  w n a s tro ju  u ar

f r,stanowisko Ameryki
będzie miało wpiyw 
na losy ludzkości”

NOWY JORK, 5. 12. PAT. 
Prezydent Roosevelt wygło 
sił przemówienie w Chapel 
h ill w Północnej Karolinie 
w którym przedewszystkim 
poruszył zagadnienie polity 
k i wewnętrznej.

Dopiero pod koniec swe 
go przemówienia prezydent 
Stanów Zjednoczonych o 

Świadczył, iż stanowisko Ameryki w ciągu 
najbliższych k ilku  lat będzie miało olbrzymi 
wpływ na rozwój losów ludzkości.

Prezydent podkreślił usiłowania Stanów 
Zjednoczonych zmierzające do utrzymania i 
utrwalenia pokoju.

ROOSEVELT.

Kupiec sosnowiecki 
ofiarą sprytnych oszustów
W  policji chorzowskiej złożył doniesienie 

kupiec sosnowiecki Em il Mestel, oskarżając 
małżonków Pinkusa i Bindę Metzgerów o o 
szustwo na jego szkodę.

Metzgerowie byli zatrudnieni u Mestela w 
harakterze agentów, sprzedających wśród 

miejscowego kupiectwa towarów Mestela. 
Metzgerowie okazali się dobrymi agentami, 
gdyż do Mestela poczęły napływać zamówię 
nia, które kupiec sosnowiecki natychmiast 
realizowTał i przesyłał Metzgerom towar. Jed 
nuk pieniądze za towar nie wpływały i gdy 
należności urosły do sumy 7.600 zł., Mestel 
w yb ra ł się do Chorzowa. Obszedł k ilk u  
kupców, dla których by* przeznaczony; 
towar, p rzy czym dowiedział się, ie  za 
tow ar nabywcy p łac ili Metzgerom.

Wobec tego kupiec udał się do miesz­
kania Metzgerów, gdzie jednak czekała, 
go niespodzianka. M u  no wicie mieszkanie 
było  puste, a po właścicielach nie byio 
ani śladu. Sąsiedzi nie um ie li mu w y tłu ­
maczyć, k iedy Metzgerowie się w yprow a­
dzili i dokąd sic udali. Policja wszczęła 
W  te i sw sw io  enor<Tio7.iip dochodzenia.

dzo podniosłym odbyła się w mieście 
Bastia na Korsyce. Po wiecu, ja k i odbył 
się na Placu Teatra lnym , uchwalono rezo

lucję, w k tó re j podkreślono, że cala pr>e 
szłość, cała h is to ria  K o rsyk i jest związa­
na z Francją , a bohaterscy synowie K o r

Anglia i żądania włoskie
Chamberlaina zadowoliła odpowiedź min. Ciano

LO NDYN, 5. 12. Odpowiadając na za­
py tan ia  konserwatystów i osób należą­
cych do Labour P e rty , Chamberlain o- 
świadczył. W  układzie angielsko - w ło­
skim  z dnia 16 listopada nie ma nic, co 
w ja k iko lw ie k  sposób w p ływ ałoby na na 
she zobowiązania w stosunku do F ra n c ji. 
Chociaż Tunis, Korsyka i  Niecą nie by­
ły  wym ieniane w ezaśic rokowań, poprze 
dzających układ, sprawy te są objęte a- 
nekseni, w k tó rym  jest mowa o u trzym a­
n iu  status quo na Morzu Śródziemnym.

Wobec demons!racy j we w łoskie j Izbie 
deputowanych, ambasador b ry ty js k i w 
Rzymie •— mówi! dalej Chamberlain — 
otrzym ał polecenie zwrócenia uwagi w ło 
skiego m inistra, spraw zagranicznych, iż 
podobne incydenty w  razie gdyby nie u 
czyniono żadnych kroków  w celu napra­
w y wrażenia, ja k ie  to incydenty w yw arły  
mogą mieć w rzeczywistości, jak na jba r­
dziej n iekorzystny w p iyw  na perspekty­
w y współpracy mocarstw,

Z odpowiedzi m in is tra  Ciano w ynika 
jasno, iż rząd w łoski nie przyłącza się do 
te j dem onstracji i nie zamierza zmienić 
zobowiązań, jak ie  w zią ł na siebie w sto­
sunku do nas.

Chamberlain dodał: Nie widzę powodów, 
dla których miałyby ulec zmianie przygoto 
wania do wizyty mej w Rzymie.

Labourzysta Artur Henderson żądał, aby 
premier dał rządowi włoskiemu do zrozumie

syk i z łożyli o Tarę życia w  ocrouie zie­
mi francuskie j. Sprawa przynależności 
K o rsyk i nie może być przedmiotem ża­
dnej dyskusji. Cało miasto było  udekoro 
wane flagam i.

W Tunisie manifestacje miały przebieg
bardziej burzliwy. Zniszczono tam kilka wy
staw w sklepach należących do Włochów, a
przed gmachem konsulatu włoskiego wrogo
manifestowała grupa, złożona z około 300 o
sób. Włosi, zamieszkali w Tunisie urządzili
kontrmanifeslacje. Policja aresztowała 15
osób z pośród których 8 -m iu  demonstrantów
i 7 miu kontrdemohst rantów Włochów.
■ m m i i  m m  i w  i i  ■  i iii — — — — i—  e n e o s r *

Zpn śp. ks. sreyb. TeedorGimza
LWÓW, 5. 12. Wczoraj zmarł we Lwowie 

ks. arcybiskup Józef Teofil Teodoiowicz.
Pogrzeb odbędzie się na koszt miasta, k ‘ > 

rego zmarły dostojnik był honorowym oby 
watelem.

Sprawa uboju rytualnego
na plenum seimu

WARSZAWA, 5 12. PAT. Wniesiony na 
sobotnim posiedzeniu sejmu przez pos. Duziń 
skiego projekt ustawy nowelizującej ustawę 
z r. 1936 o uboju zwierząt gospodarskich w 
rzeźniach jest identyczny w swej treści z pro 
jektem uchwalonym przez sejm w ubiegłej 
kadencji. Senat nie zdążył już projektu tego 
rozpatrzeć. Nowowniesiony projekt tak jak 
i projekt uchwalony przez sejm znosi całkowi 
eic możność dokonywania uboju rytualnego 
zwierząt dla grup narodowościowych, któ 
rych wyznanie ubój taki przewiduje.

WARSZAWA, 5. 12. PAT. Plenarne posie 
dzenie sejmu zwołane zostało na piątek dnia 
9 bm. na godz. 11 rano. Na porządku dzień 
nym znajdować się będą prawdopodobnie 
pierwsze czytania szeregu rządowych proje 
któw ustaw.

WARSZAWA, 5. 12. PAT. Jutro rano tj.

PIW A  T Y C H Y  
1.6 2 9

Od trzystu lat idą w świat
a n o 9 o ® ® e a « 0 e « © *\ '

nia, iż WirBtft Brytania nie jest skłonna po 
święcić swej przyjaźni z Francją za cenę 
przyjaźni włoskiej.

Rekonstrukcja rządu litewskiego
Ks. Mironas nadal premierem

(k ie  następującym: prem ier — ks. \ ia- 
das M ironas, m in isterstw o spraw zsgra- 
n ic /uych  — Jnozas Urbaszys, m in. spraw 
wewnętrznych — płk. Sn vest ras Leonas 
m iu. obrony k ra jow e j — gen. b ryg . Mu- 
steikis, m in. sprawiedliwości - -  Jonas Gu 
dauskis, m in. finansów Ju liusz Tndn&zia 
nas, mm. ro ln ic tw a  — Jnozas Skaisgtris, 
m in. ośw iaty — pro f. T onkuuas,nnn . ko 
m uh ikae ji — iuż. Gcrmanas.

Prezydent rep ub lik i za tw ie rdził pow y* 
szy skład gabinetu. Wedle inform ac.vj 
ze źródeł urzędowych, przewidziane j c l  
jeszcze powołanie wicepremiera, k ić  u jm  
ma. być dotychczasowy poseł litew sk i w 
Londynie Bawutis.

Gabinet jest nadal lau tin iu kow sk i No 
woobsadzoue są: stanowisko m in is tra

. spraw zagranicznych, któ re  ob ją ł U rba­
szys, dolychczasowy w icem in ister «-praw 
zagranicznych, dalej m in is te r obrony k ra  
jow ej — gen. M uslc ik is , p rzy czym zazna 
ezyć należy, że dotychczasowy m in is te r 
obrony k ra jow e j gen. Easztik i?  pozosta­
je nadai naczelnym wodzem Da’ ej nowo 
obsadzone jest m in isterstw o sp raw ied li­
wości prze? Jonasti Gutlaskisa, k tó ry  do­
tychczas b y ł przewodniczącym izby ape­
lacy jne j.

No woobsadzoue jest m in isterstwo ro l­
nictwo przez Skaisgirsisa, k*óry dotych­
czas b y ł w icem inistrem  ro ln ic tw a  oraz no 
woobsadżone jest m in isterstw o kom unik,ł 
c.ii nrzez inż. Germanasa.

P R E M IE R  KS. M IRO NAS

KOW NO, j. 12. FAT. Dula ó g ru d ira  
o godz. 10.30 dotychczasowy prem ier ks. 
M ironas u tw orzy ł nowy gabinet w skła-

we wtorek odbędą się posiedzenia wybranych 
na ostatnim plenum sejmu komisyj, celem 
ukonstytuowania się i ewentualnego przydzia 
lu referatów projektów ustaw.

K o re k tu ra  g ra n ic y  p o ls k ie j  
Część gminy oddano Czechosłowacji

PRAGA, o. 12. W  ustalonej granicy poi 
sko - czechosłowackiej została przeprowadzo 
na nieznaczna korektura , m ianow icie we 
dług pierwotnego postanowienia niektóre 
skrawki i gminy Morawka miały przypaść 
Czechosłowacji. .

Na prośbę rządu czechosłowackiego rząd 
Polski wyraził zgodę na przyłączenie całej 
gminy Morawka do Czechosłowacji, chcąc 
tym dać dowód, jak  bardzo mu zależy na 
przyjaznym unormowaniu stosunków między 
ołm państwami.

Zamach r a w o iw e r o f f  w  Cztsrtiuiw;a«h
BU K A R E S ZT ,•• 5 12. PA T. \V  Czci- 

niowcach dokonano zamachu na pu łko ­
w nika Chistescu, członka Iry b u i ała w o j­
skowego Dwaj m łodzi ludzie da li do nie 
go 4 s trza ły  na jednej’ z u lic  m ir sta.

P u łkow n ik  został lekko ranny w ra ­

mię. Jednego z napastników y tan >,
d rug i zdołał zbiec. Cristescu przed 8-rniu 
dniam i o trzym ał lis ty  z pogróżkami, i i  
zostanie zamordowany pomiędzy i yrn a 
13-tym  stycznia.
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Majorkę przyłączyć „narazie" do Włoch
a Tunis oddać pod włoską kontrolę

LONDYN, 5. 12. PAT. Dyplomatyczny ko 
reipondezt ..Sunday Disp«tch“ przypuszcza, 
że Mussolini przedstawi Chamberlainowi i 
lordowi Haljfaxowi w Rzymie następujące 
żądania:

V

której właścicielami są Francuzi. Kartagina i 5) Udzielenie gen. Franco praw strony wo 
port iv północnym Tunisie — ma przejść | jującej jeszcze przed wejściem w życie brytyj 

pod kontrolę wioską j s kiego planu wycofania obcych ochotników.

Niezadowolenie we Francji
z powodu rzymskiej misji Chamberlaina

MUSSOLINI.

1) Zatrzymanie „na razie“ ( t )  przez Wio 
chy wyspy Majorki, która jak pisze korespon 
dent, została zamieniona przez Wiochy na 
silną bazę morską i jako baza może wpłynąć 
na zmianę równowagi na Morzu Śród ziem 
nym.

2) Przystosowanie kontroli Kanału Su 
czkiego do żądań włoskich.

H) Zmiana w statucie ludności włoskiej 
Tunisu, która uczyniłaby Tunis krajem  w 
rzeczywistości włoskim bez podejmowania 
zmian terytorialnych.

A) Ułatwienia dla handlu włoskiego na 
linii kolejowej Dżibulti —- Addis - Abela,

PARYŻ, 5. 12. PAT, Tran 
euskie kola polityczne z du 
jtym rozczarowaniem przy 
jęły wiadomość o ostatnim 
ustaleniu daty wizyty pre 
miera Chamberlaina w Rzy 
mie na 11-go grudnia. W 
Paryżu bowiem spodziewa 
im się, ż« rząd brytyjski 
zaczeka z ustaleniem tej 

daty na wyjaśnienie incydentu antyfrancuskie 
go, do jakiego doszło we włoskiej izbie depu 
towanych, by mocniej zaakcentować swe nie 
zadowolenie z taktyki włoskiej i tym samym 
zaakcentować swą solidarność z punktem wi 
dzenia Francji. Prasa paryska niedwuznacz 
nie lansowała wiadomość, iż premier brytyj

CHAMBERLAIN

ski zamierza nawet z racji tych incydentów 
odłożyć swą podróż do Rzymu aż do czasu. 
Koła polityczne Paryża wiadomość o ustalę 
nlu daty wizyty premiera Chamberlaina ko 
mentują w ten sposób, iż widocznie rząd bry 
lyjski musiał już otrzymać pewne zapewnie 
nla od rządu włoskiego na temat stosunków 
francusko- włoskich, iż nie ulega wątpliwości, 
że — jak podkreślają w Paryżu — rewindy 
kacje włoskie pod adresem Francji są sprze 
czne z układem między Włochami a .Wielką 
Brytanią, w którym oba państwa zobowiązu 
,ią się nie dążyć do zmiany status quo na Mo 
rzu Śródziemnym.

Poza tym, paryskie koła polityczne wyraź 
nie dawały do zrozumienia, że w razie, gdyby 

podobny incydent ze strony włoskiej miał się

Straszliwe torpedy powietrzne
sieją pop łoch  w Hiszpanii

LONDYN, 5 g ru d n ia  W  o sta tn ich 'ru d o  
lach na m ias ta  rządówój Hiszpanii* ap a ­
r a ty  pochodzenia niem ieckiego użyły nie 
znanych dotychczas bomb o s+rasz liw sj 
sile działania. „Sunday C h ro n ic ie1 donosi 
że m am y tu  do czynieniu z pow ietrznym i

■Wyeotuie antyfrancuskich ustępów 
z „ i s i t i  Kampf“

Minister Ribbentrop z ło ży  odpow iednią  deklaracją w Paryżu
B E R L IN , 4. 12 — J a k  się dow iadują 

z kół dobrze poinform ow anych m in iste r 
von R ibbentrop  ma w czasie swej w izyty 
w Paryża złożyć doniosłą deklarację  kLi 
ra  stanow iłaby  poniekąd popraw kę tych  
rstępów „Mein ICampf”, k tóre  każdy F ra ń

euz m usi uznać za obrażliwe.
Dowodziłoby to, że. dyp lom acji niemiec­

k ie j chodzi o spowodowanie rad y k a ln e j 
i trw a łe j zm iany w n as tro ju  francusk ie j 
opinii wobec Niemiec.

torpedam i, napełnionym i spręzonem po­
w ietrzem . A rm ia niem iecka wypróbowane 
po raz pierw szy te pociski E ksperci au  
g ielscy i francuscy  nadarem nie u s iłu ją  
zbadać tajemnico, konstrukcji tych  torped

2«* ROMB LOTNICZYCH NFAIM.0 
NA W ALENCJĘ.

(PAT). .W dieuiiełę rano  26 samolotów, 
gen. F ranco  bom bardow ało p o rt w W alca 
eji i sąsiadujące z portem  dzielnice. R zu­
cono ogołem 2(r0 bomb. K ilkadziesiąt do 
mów legło w gruzach.

*  *  *

’W A LEN CJA , 5 g rudn ia  (PAT.) 31 su 
moi ot o w pow stańczych bom bardow ało w 
sobotę o godz. IG m iejscowość C hiva, 
zrzucając EO bomb. 18 gm achów zostało 
zniszczonych 5 osób poniosło śm ierć, a 2 -  

je s t ran n y ch .

jeszcze powtórzyć, to Paryż będzie się starał 
wywrzeć nacisk na Londyn, aby sprawa wizy 
ty premiera Chamberlaina została ponownie 
rozważona przez rząd angielski. Tymczasem 
w Paryżu przyjmuje się z zadowoleniem do 
wiadomości fakt, że ambasador brytyjski ,v 
Rzymie lord Perth otrzymał polecenie odby 
cia ponownej rozmowy z hr. C.iano w dniu 
dzisiejszym. Jak się wydaje, ta audiencja anr 
basadora brytyjskiego u ministra C.iano ma 
na celu złagodzenie ujemnego wrażenia, ja 
kie w opinii francuskiej wywołała wiadomość 
o ustaleniu daty podróży premiera Chamber 
laina nazajutrz po manifestacji antyfrancu 
sklej w Rzymie.

Prasa lewicowa paryska tymczasem uwa 
ża. że wyjaśnienie, udzielone ambasadorowi 
Francois Poncetowi przez min. Ciano są zu 
pełnie nieodpowiednie i bierze sprawę rewia 
dykacyj włoskich za punkt wyjścia do wzm« 
źonej kampanii przeciw polityce zbliżenia 
francusko-niemieckiego. Dzienniki lewicowe 
podtrzymują bowiem,iż deklaracja francuska 
niemiecka, obejmująca tylko sprawę gwaran 
cyj europejskich granic francuskich, ułatwia 
właściwie antyfrancuską grę dyplomacji wło 
skiej, która napewno musi działać w porożu 
mieniu z rządem Trzeciej Rzeszy. Powyższe 
poglądy publicystów lewicowych nie znajda 
ją jednak poparcia na łamach prasy zbliźo 
liej do rządu

VUSWlOt

Lrzo
POLONIA'

R E IC H E N B E K G - STOLICĄ SL D ElU W .
W ładze niem ieckie postanow iły żmv* 

nie powiększyć stolicę Sudetów  Keicben- 
bergę W ielki R eicbenbergu, powiększone 
go o 30 okolicznych gmin. Pow ierzchnia 
nowego Reic-henbergu zwiększy się z 6.15 
na  120 km kw., a  dość m ieszkańców a 
40,000 na 100.000.

Powieść

A D A M  C Z E K A L S K I

S)
— Czy to znajoma waópana, panie 

pułkowniku, owa niewiasta, z którą 
tańczyłeś przed chwilą! — zagadnęła 
douee Hedwige, przymrużając oczka 
szelmowsko.

Nie, pierwszy raz ją  oglądam 
dzisiaj —• przyznał się szczerze.

— Ejże!.. Mnie się wydaje, że to 
pewnie jedna z ofiar złamanego s, rea, 
która wyrzucała ci zdradę.

— 0  tak, wyrzucała mi, iż oddał -m 
serce 'niewieście ł>ez serca — odciął się 
pan Jan.

— Madmoiśelle Hedwige spoważ­
niała naraz.

— Waszmość źle mnie sądzisz - -  
rzekła smętnie.

— A jejmościanka zle mnie trak ­
tujesz.

Wrócili do stołu oboje posępni, n a ­
stroszeni na siebie. Cz oko matki 
dojrzało natychm iast zmianę w uspo­
sobieniu córki i zaraz też wzięła ją na 
spytki. Pana Jan a  zaangażowano do 
młodej i wesołej kompani gdzie gęsto 
wędrowały kielichy

Do żony i córki p o d m rd  się graf

IŁOS
Strutyóski. Wysłuchał urywanego i.po 
w iadania córy i zmo.C wal ią z miej­
sca za złe obchodzenie się z mł >dyiu 
pułko ,v :,lwem.

— A .indźka źL* robisz, obojętnie, a 
nawet, jak słyszę, wtngo traktując 
pana Ciechanowieckiego. To zacny 
młodzian i na jego przyjaźni mnie 
wielce zależ -z

Douce Hedwige sam i doskonale po 
ję k , iż trochę po macosz.nin potrakto­
w ała pana starostę op-TJego który, 
przyznawała to w skr, tości swego ser­
ca, podobał jej się. okrutnie. Młody, 
przystojny, dobrze wychowany, tow a­
rzysko obyty na zagrani, mych mio­
nach, a przy tym  — możny, mimo wiek 
młody — już sławny, pan Jan  mógł 
się podobać każdej, nawet takiej wy­
brednej i urodziwej jak panna Jad  : • 
ga pannie.

To też, gdy później pan Jan  wyr­
wał się z wesołej kompanii i znowu 
przybiegł do boku swej bogdanki, r.ie 
uszło jego uwagi, iż panna s.tarościan- 
ka powitała go niemal z radość ą w 
swych przepastnych jak głębie mor­
skie oczach.

— Kompanowie gniewni będą, ii 
ich waszmość opuszczasz dla kompt. i i 
niewieściej — rzekła miękko swym ni­
skim, melodyjnym głosem.

— Ach, cóż mi kompania panów! 
— zawołał pan pułkownik. — Stokroć 
nad nią przekładam kompanię tam, 
gdzie serce ciągnie.

Oboje rodzice panny, stojąc na ubo 
czu, pilnie obserwowali młodych ludzi, 
nie mogąc i tym razem zaprzeczyć, iż 
nie ma urodziwszej, kraśniejszej i bar 
dziej dobranej pary w całym tym gro­
nie nad tych dwoje.

Kapcia odpoczywała, a w dalszych 
komnatach szumiał gw ar licznych gło­
sów, dźwięczały kielichy i wybuchały 
śmiechy radosne w różnych intona­
cjach.

Przez szyby wielkich okien drzwi, 
prowadzących na werandę i do pięknie 
utrzymanego ogrodu, zaglądał wielki 
srebrzysty miesiąc i zdawał się wszy­
stkiemu tu ta j dziwować.

Pan starosta opeski przechadzał 
się wolno z piękną rusałką uciańską, 
aż tak zbliżyli się oboje d odrzwi na 
werandę.

— Czy nie miałabyś ochoty, mada­
me, przejść się po ogrodzie? — zapro­
ponował. — Noc oiepła i jasna, a tu... 
zbyt wielki już zaduch...

— Chodźmy tam, chodźmy... — oży 
wiła się Jadwiga. — Pragnę odbyć 
małą przechadzkę prZy księżycu... Jest 
to moja pierwsza, a więc dziewicza 
tego rodzaju wyprawa.

Pan  starosta pchnął drzwi i fala 
świeżego, ciepłego powietrza sierpnio­
wego hurmem wdarła się się wraz z 
poświatą miesięczną do sali. W stąpili 
na oszkloną werandę, pełną zapachów 
nagromadzonego tu  kwiecia. Pułkow­
nik szarmancko podał ramię bogdance 
i zeszli do ogrodu. Było tu widno, jak 
w dzień. Ogromna gęba miesiąca pły­
nęła, po jasnym  wygwieżdżonym niebie 
a blask jego rzucał gęste cienie na 
ziemię.

Szli jedną z cienistych alei kaszta­
nowych, milcząc, ale oboje czuli nader 
wyraźnie, jak bardzo biją im serca i 
jak  krew gwałtownie uderza w tętni 
each.

_  Cudna noc... — wyszeptała pan­
na.

On mocniej przytulił do siebie jej 
ramię, a potom odrzekł dziwnie cie­
płym i jakimś melancholicznym gło­
sem :

— Cudna i usposabiająca do ma­
rzeń. W takie wierzory człowiek sa­
motny dopiero czuje, jak ciężko być 
samotnym.

— Czyżbyś waćpan, panie pułkow­
niku, w tak młodym wieku odczuwał 
już ciężar i gorycz samotności?

d. c .  n .
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„Wymówki”
angielskie

W miarę, jak sprawa emigracji ży­
dowskiej zyskiwała coraz większą ak­
tualność w światowej już dyskusji — 
zainteresowanie ogólne skupiało się 
coraz bardziej na tym, jak się w tej 
sprawie zachowa Anglia. A to z trzech 
powodów. Po pierwsze: Anglia przo­
duje w zespole państw t, zw. „demo­
kratycznych". Po wtóre: Anglia od 2 
dziesiątków lat żywo interesowała się 
kwestią żydowską, gdyż sprawując 
m andat nad Palestyną podjęła próbę 
stworzenia tam żydowskiej „siedziby 
narodowej'*. Po trzecie: Anglia jest 
posiadaczem olbrzymich terenów kolo 
nialnych, w których spokojnie zmieścić 
mogłoby się nie miliony wszystkich 
iydów - emigrantów, lecz co najmniej 
dziesięć razy tyle przybyszów....

To też nic dziwnego, żo wszystkie 
spojrzenia były skierowane w stronę 
Anglii, ilekroć mowa była o masowej 
emigracji żydowskiej.

Tymczasem wszystkich tych, któ­
rzy w tę stronę spoglądali lub też z tej 
strony oczekiwali jakichś konkretnych 
propozycji -<-* spotkało wielkie rozcza­
rowanie. Nie skąpiono oczywiście w 
Anglii słów współczucia dla doli ży­
dów; nie skąpiono też i słów oburzenia 
na prześladowania żydów. Ale gdy 
przyszło do zajęcia realnego stano­
wiska wobec zagadnienia masowej 
emigracji żydów z Europy — Anglia 
niedwuznacznie dała do poznania, że § 
właściwie na jej udział w poważniej- I  
szym zasięgu liczyć nie należy. W  Iz- g 
bie gmin podczas dyskusji o doli u- ■ 
'bodźców żydowskich z Niemiec, pre­
mier Chamberlain podał mnóstwo argu 
mentów, mających uzasadnić odmowę 
przyjęcia pokaźniejszej ilości żydów 
zarówno do samej Anglii, jak i jej te­
renów kolonialnych. Anglia -— dowo­
dził premiei' w ostatnich 5 latach (cd 
r. 1933) pozwoliła na wjazd 11.000 cmi 
grantów ■— i na tym kwita. Bo — zda 
niem jogo — umieszczenie liczebniej- 
szej rzeszy — jest ograniczone zdolno­
ścią organizacji społecznych do wzię­
cia odpowiedzialności za wybór, przy­
jęcie i utrzymanie uchodźców’*.

Nie mniej odmowne jest stanowisko 
Anglii wobec masowej emigracji ży­
dowskiej do terytoriów „imperium ko- 
loniainego". „Nie jest ono — tłumaczył 
Chamberlain w Izbie gmin -— przygo­
towane do natychmiastowego przyję­
cia wielkiej liczby uchodźców**. W  jod 
nych swych kol oni arb Anglicy u waha­
ją się za „powierników tubylców i ule 
mogą narażać ich interesów**, w in­
nych obszary „me nadają -się ani ze 
względów klimatycznych ani gospo­
darczych do osadnictwa europejskie- 
go’*. „Na małą skalę**, ot po paręset 
osób, możnaby od biedy usadowić to 
tu, to tam emigrantów-'żydowskich O 
• esztę niech się kłopoczą inni..

Jakże bezpodstawne są te w s z y ­
stkie „argumenty**!

Wielka Brytania nie mo:U wpuścić 
na swoje kolonie żydów, g l t ;; w roz.
cżulający sposób dba o dobro elementu 
tubylczego... Odmawia azylu lekarzom

ży 1 iw- 
Q?ur/v-
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Nowa Czechosłowacja
P raga, w  grudniu .

W  osta tn im  dn iu  listopada Z grom adzenie 
I N arodow e dokonało  w yboru prezyden ta  re- 
I pub lik i i w ten sposób zakończył się s tan  
j „bezkró lew ia", w yw ołany  dym isja p rezyden ta  
I Benesza, z dn ia  5 październ ika. P rzez dw a 
1 n iem al m iesiące n a  czele p aństw a  sta l p re- 
I in fe r gen. Syrovv, k tó ry  po w yborze now ego 
j p rezyden ta  zgłosił dym isję sw ojego rządu.

ss

B. P R E Z . B EN E SZ.

O statn i okres dw um iesięczny b y ł p rze ­
w ro tem  w sto sunkach  w ew nętrznych  i ze­
w nętrznych  C zechosłow acji. D em okratyczna 
rep u b lik a  czechosłow acka, u k o ch an e  dziecko 
T ra k ta tu  W ersalskiego, pup ilek  Genewy i 
P aryża , p rzes ta ła  istnieć. W raz  z u stąp ien iem

(K orespondencja w łasna „E x p re su  Zagłębia"]

prez. Benesza C zechosłow acja w zięła ro zb ra t 
ze sw oją przeszłością i w stąp iła  na now ą 
drogę. Z p ań stw a  cen tra listycznego  Czecho­
słow acja przerodziła  się w  państw o  o u s tro ju  
federacy jnym . P rag a  jes t siedzibą rząd u  cen 
tralnego, ale rów nocześn ie  is tn ie ją  dw a rządy 
autom atyczne, a m ianow icie  słow ack i i kar- 
pa to ru sk i. T o by łaby  n ie jako  s tro n a  czysto 
fo rm alna . P raga  jest w  sw oich ru ch ach  k rę ­
pow ana jed n ak  przez oba  k ra je  au tonom icz­
ne, a w szczególności przez Słow ację. Jakko l 
w iek ci o s ta tn i zostali we w spólnym  o rga­
nizm ie państw ow ym  i Czesi zdołali w osta t 
n iej fazie ro k o w ań  zyskać pew ne koncesje , 
jednakże w spółżycie ty ch  naro d ó w  nie zapo­
w iada się b y n a jm n ie j sielankow o. R ząd p ra ­
ski, zdając sobie sp raw ę z tych  trudnośc i, 
zapew nił sobie w p ływ  n a  Słow aków  poprzez 
skarb . D ysponen tam i dochodów  p ań stw o ­
w ych będą bow iem  Czesi. O dśrodkow e ten ­
dencje Słowaków- m a ją  być w- len sposób 
trzym ane w  k a rb ach .

W  n iek tó rych  sferach  po litycznych  u lrzy  
m uje się p rzekonan ie , że dla p rzyszłości pań  
stw a czeskiego by łoby  znacznie lep iej, gdyby 
nastąp iła  ca łkow ita  sep a rac ja  Słow aków . W  
tych  ko łach  tw ierdzą, że w łaśn ie  Słow acy są 
zelotam i Berlinami p c h a ją  państw o  czecliosto 
w ackie w objęcie H itle ra . G dyby Czesi pozo­
stali li ty lko  n a  sw oich  te ren ach  etn icznych , 
w ów czas i po lityka  ich by łaby  inną . Oczy­
wiście nie zerw aliby  z B erlinem , albow iem  
jest to  n iem ożliw e chociażby  ze w zględu na 
położenie geograficzne oraz u k ład  s tosunków  
gospodarczych, ale zależność b y ła  znacznie 
m niejsza. Is to tn ie  n iek tó rzy  przyw ódcy  Sło-

W Y T W Ó R N IA  W IN
S T E F A / V  W I L
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W IN A  C Z E R W O N E , d e se ro w e  i s to ło w e , -  W Ę G R Z Y N  W Y T R A W N Y  
i S Ł O D K I. -  W E R M O U T H . - -  M A IA G A . -  T O K A J . »V IN  A porzeczkow e, 

i w iśn io w e . - -  R E N E T A . - -  M A D E R A . -  P O R T W E J N .

UWAGA! U l i i  to w a sprzedaż  w ia i m iodów  począw szy od 15 litrów  w iw yż 
dla p. p. O dsprzeda weń w o raz  dla R es tau rac ji, sk lepów , h u rto w n i i cuk iern i. 

Cenniki nu żądanie. Cenniki na żądanie.

Na froncie politycznym

olbrzymiej masie inteligencji z
sliiej ze względu na dobro _
nów.

A może prace angielskie na kolo- 
Dtaeh tak daleko się posunęły żo dzi­
siejsi murzyni, zorganizowali) w /w ią-' 
zki zawodowe, potężne kluby i partie 
polityczne mogą założyć protest? Kto 
wie, czy nie przyjedzie do Londynu 
murzyńska delegacja uczonych i poli­
tyków, aby złożyć protest ‘przeciwko 
napływowi obcego elementu na swoje 
terytoria, na których wypada na kilo­
metr kwadratowy aż 0,1 pro.*, "do- 
wieKa...

Taki „argument** wydaje się Jiyć 
jednak lekka przesadą! M am ż wraże­
nie, że jeszcze nadal poezciw murzyn 
zyśei buty swojego angielskiego pana 

kolonisty i że od czasu do czasu tym 
m dostaje po głowie...

C A Ł A  P A R T IA  Z G Ł O S IŁ A  A K C E S  DO 
S T R O N N IC !  W A  L U D O W E G O .

J a k  d o n o s i a g e n c ja  K a b e l, w S o k o ło ­
w ie  P o d la s k im  o d ty l a  s ię  w ty c h  d n ia c h  
k o n fe r e n c ja  pow . „ R a d y k a ln e g o  O bozu  
C h ło p sk ie g o ” k tó r y  w lic z b ie  2(l~koł p o s t*  
n o w il zg ło s ić  a k c e s  do  S tr o n n ic tw a  L u d a  
w ego.

CZY B U D Z IE  U T W O R Z O N E  M IN I­
S T E R S T W O  R O B Ó T  P U B L IC Z N Y C H ?

W  k o la c h  p o li ty c z n y c h , z b liż o n y c h  t o  
O .Z.N . u t r z y m u ją  sic  o s ta tn io  p o g ło sk a  
iż. w  z w ią z k u  z w ie lk im  p la n e m  in  w es ty  
e y jn y tn , j a k i  -zapow iedzia ł rz ą d , u tw o iz o  
n e  b ę d z ie  n o w e m in is te r s tw o  ro b ó t  p u  
b lie z n y c h , P o g ło s k a  ta  w y d a je  s ię  być 
b a rd z o  p ra w d o p o d o b n a , ty m  b a rd z ie j ,  że 
w y m ie n ia  się  ju ż  k a n d y d a tu r ę  p rz y sz łe g o  
m in is t r a  te g o  re s o r tu . M ia łb y  n iw  zo stać

p r e z y d e n t  W a rs z a w y , p, S le f a a  S ta r z e ń  
sk i, k tó r e m u  n a w e t p rz e c iw n ic y  p o li ty e z  
n i  p r z y z n a ją ,  iż. w y k a z a ł w ie le  e n e rg i i  
i  fa c h o w o śc i w  r e a l iz o w a n iu  p la n ó w  io w e  
s ty c y jn y e h  s to lic y  .

C ZY  P R O F . K R Z Y Ż A N O W S K I U S T Ą P I  
Z E  S T A N O W IS K A  P R E Z E S A  R A D Y  

N A D Z O R C Z E J  Z A K  ł  a  O n  W  
EiriNGONA?

J a k  d o n o s i k o re s p o n d e n t  a g e n c j i  K a  
b e l z K ła k o w a , m o cze n ie  p ro f  K rz y ż a ­
n o w sk ie g o  w y w ie ra  na  ui**go w p ły w , b v  
z re z y g n o w a ł z p re z e s u ry  r a d y  n a d z o rc z e j 
z a k ła d ó w  N a u n ia  E ife n g o iia . W ią ż ę  s ię  to  
z in f o rm a c ja m i prasy - p a r y s k ie j ,  k tó r a  
tw ie rd z i,  iż  b r a t  łó d z k ie g o  E i t in g o n a  d r. 
M a rk u s  E i t in g o n  o rg a n iz o w a ł p o rw a n ie  
ro s y js k ie g o  g e n e ra ła  M ille ra  w P a r y ż u

Dziwny jest również „argiuuout** o 
t. zw. przydatności terytoriów k i t  miał 
nych pod osadnictwo. Nie ma dziś pod 
słońcem takiej gotowej już kolonii, 
gdzie z doskonałym obiadem czeka na 
żydów, jak na, zbawienie, usłużny ro­
botnik miejscowy. Pewne rzeczy trze­
ba wypracować, tak samo, jak  trzeba 
wypracować sobie sklepik ze śledziami 
na Nalewkach lub w żydowskiej dzieł 
niey Londynu. Nikt nic za darmo nie 
dostanie, a praca kolonialna będzie nie 
wątpliwie cięższa, niż praca przy stra 
ganię na rynku Grajdołka. Ale lepsze 
jest to, niż nadstawianie karku, aby 
go ktoś przetrącił, lub wędrówka po 
lasach granicznych w beznadziejności

i bez jutra...
* Żydzi przez wiele lat żyli głęboką 

wiarą, w W. Brytanię, dali jej wiele 
dowodów swego zaufania. Dziś słyszą 
tu wiele pięknych słów, ale w ślad za 
nimi nie idą czyny.

Sytuacja jednak jest już taka, że 
słowa nie wystarczają. Trzeba zdobyć 
się na czyny. Anglia należy do tych 
mocarstw kolonialnych, które stosun­
kowo najłatw iej mogą zrealizować 
problem emigracyjny o wielkim za­
sięgu.

T togo faktu nie mogą przesłonić 
żadne słowne „argumenty’*, żadne wy­
mówki.

M. Gr.

w aków  są do tego stopn ia  zo rien tow an i na  
B erlin , iż rob i to  w rażen ie  b ard zo  daleko 
idącej zależności.

PR EZ Y D E N T  IIAC.IIA

W  k ry ty czn y ch  dn iach  w rześn iow ych  
Czesi, opuszczeni przez sw oich so juszników , 
n ie  sięgnęli po b ro ń  i poddali się chirurg ie*  
n em u  zabiegow i M onachium . W icie osób, a 
w śród  n ich  i zag ran iczn i obserw atorzy , jest 
zdan ia , że rząd  czechosłow acki popełn ił wie! 
k i b łąd  pod p o rząd k o w u jąc  się M onachium . 
M ówi się, że na w ypadek  zb ro jnego  kon­
flik tu  i p rzeg ran e j w o jny  położenie Czecho­
słow acji n ie by łoby  gorsze, n iż  teraz.

Z p rzeg ran e j w yciąga się zw ykle naukę, 
a le czy Czesi to  uczynili?  Z państw a, k tórego 
treśc ią  by ła  w alk a  z  żyw iołem  n iem ieck im , 
z germ anizm em , sta ło  się w asalem  N iem iec. 
Na sz tandarze  po lityk i P rag i w id n ia ły  h a s ła  
słow iańskie. P ra g a  b a rd zo  chę tn ie  w obec 
in n y ch  narodów  słow iańsk ich  żonglow ała tą  
ideą. Gdzie się to  w szystko  podzia ło?  Czy 
m ożna idee zm ien iać z dn ia  na dzień? Czyż 
by  B erlin  s ta ł się nagle ośrodk iem  idei pansla  
w istveznej?

Z rea ln e j oceny  zm ien ionych  w arunków  
w yn ik ła  kon ieczność po rozum ien ia  się z Ber 
linem . N ie w y n ik a ła  n a to m ias t po trzeba  pod 
po rząd k o w an ia  się po tężnem u sąsiadow i. 
Czesi chętn ie  m ów ią, że w szystk iem u w inni 
są Słow acy. P rzesada! T ak ty k a  Słow aków  
jest rów nie n iezrozum iałą , jak  tak ty k a  Cze­
chów . ale p rzecież ci p ierw si to  m iody  n a ­
ród, k tó ry  staw ia p ierw sze k ro k i sam odziel­
ne. Czesi p o s iad a ją  jed n ak  trad y c je  politycz­
ne A te raz  P ra g a  s ta je  się ko lon ia lnym  m ia 
stem  Rzeszy. W iem y, ie  Czesi są narodem  
bardzo  m ateria listycznym . R ozum iem y n a ­
w et w agę prob lem ów  gospodarczych , ale 
przecież B erlin  nie m a zam ia ru  uszczęśliw iać 
Czechów.

P o lity cy  czescy' m ieli jeszcze inne  drogi 
do w yboru  ale z zaślep ien ia  poszli po lin ii 
na jm nie jszego  opo ru . Ja k  do tychczas czescy 
m ezow te s tan u  m e zd rad za ją  ta len tów  po li­
tycznych .

M. G.

A K C J A  P R  Y S P O S O B IE N IA  W O J S K O ­
W E G O  YYINNA B Y C  O P A R T A  T Y L K O  

O Z W IĄ Z E K  S T R Z E L E C K I

YV z w ią z k u  z o g ło s z o n y m i w p ra s ie  z a  
s a d a m i w s p ó łd z ia ła n ia  Z w ią z k u  S trz e le c  
k ie g o  i  Z w iązk u  M ło d e j P o ls k i -  K umem 
da G lo n  n a  Z M P  k tu u u u ik n je ,  że o d d z ia ły  
Z  w ią z k o  M ło d e j P o ls k i  z o s ta n ą  po d p o ­
rz ą d k o w a n e  Z w iązk o w i S trz e le c k ie m u  w  
z a k re s ie  a k c j i  p rz y s p o s o b ie n ia  w o jsk o w e­
go.

Z w ią z e k  M ło d e j P o ls k i  w y ra ż a  sw a  
g łę b o k ie  p rz e k o n a n ie , >e a k c ja  p rz y s p o m  
b ie iu a  w o jsk o w eg o  w sz y s tk ic h  p o zaszk o l 
n y c h  o rg a n iz a c j i  m ło d z ieżo w y ch  w ia n a  
b y ć  ca łkow iecS e s k o n s o lid o w a n a  i o p a r  
t a  o je d n ą  o rg a n iz a c ję  su e e .ia lo L  do  teg o  
p o w o ła n ą , ja k ą  jes* Z w J v e k  S tr» p le e k i -  
z g o d n ie  z in te n c ja m i w ład z  w o jsk o w y c h .

W s z y s tk ie  z rz e sz e n ia  m ło d z ieży , p r a g  
n ą e e  czynpm  w y ra z ie  sw ą  g o to w o ść  w ysi, 
d e j  P o ls k i do p ó jś c ia  tą  s a n tą  d ro g ą . k ł ó 
k u  ż o łn ie rsk ie g o  — w ży w e  Zw iązek  M ta 
r a  p ro w a d z i do p o tę g i m i l i t a r n e j  P o ls k i.
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Urąbiemy dnia

Czego uczg n a s  s t a t y s t y k u  
w y p a d k ó w  ś m i e r t e l n y c h ?

W latach 1938—1934 zdarzyło się w Pol­
sce 1.070 wypadków śmiertelnych przy pra­
cy.

Największą liczbę tych wypadków spo 
wodowały pojazdy mechaniczne i konne, 
następnie zawalenia się względnie osunięcia 
się ziemi, a dalej maszyny, silniki i pędnie. 
Znaczne liczby wykazują wypadki śmiertelne 
przy ścinaniu drzew (ogółem 69 wypadków 
z tego w leśnictwie 54) oraz zgony wskutek 
obrażeń zadanych przez zwierzęta (62 w tym 
w rolnictwie 59). Na szczególną uwagę za.słu 
gują również wypadki śmiertelne spowodo­
wane upadkiem z rusztowania, których w la­
tach 1933— 1934 było ogółem 60; świadczy 
to dobitnie o nieprzestrzeganiu przepisów bez 
pieczeństwa technicznego w przemyśle budo 
wlanym.

R a d i o
odbiorniki „Philips*' „Capełlo** „Elek- 
trit“ „Trio“ po cenach fabrycznych na 
długoterminowe spłaty wg. specjalne­
go systemu ratalnego.

Żyrandole
najnowsze, najmodniejsze z najiep 
szych fabryk, za gotówkę i na raty.

Choinkowe
komplety żarówek, zastępujące niebez 
pieczne świeczki poleca:

PIERWSZE BĘDZIŃSKIE BIURO 
INSTALACYJNO TECHNICZNE

J . 60LDFELD
BĘDZIN, KOŁŁĄTAJA 39, TEŁ. 71004 
Salon radiowy i Autoryzowana stacja 

obsługi na I piętrze.

Specjalne zainteresowanie może budzić 
pojrzenie na wypadki śmiertelne od strony 

możliwości zapobiegnięcia śmierci przez za­
stosowanie we właściwym czasie odpowied­
niego leczenia. Jak wynika z przeprowadzo­
nych przez Instytut badań na 1.070 wypad­
ków śmiertelnych w latach 1933—-1934 w 160 
wypadkach można było napewno uchronić 
poszkodowanych przed śmiercią przy odpo­
wiedniej organizacji pierwszej pomocy w 
nagłych wypadkach i przy właściwym dal­
szym leczeniu. Rozpatrując tę sprawę z pun­
ktu widzenia różnych działów pracy i przy­
czyn wypadków —* stwierdzamy, że pomoc 
lecznicza nie wiele ma na ogól do zdziałania 
w górnictwie, gdzie najczęstszym typem wy­
padku jest obsunięcie się mas ziemi, powo­
dując natychmiastowy zgon robotników. To 
samo można powiedzieć o wypadkach w ka 
mieniołomach, o wypadkach, polegających 
na uderzeniu przez spadające drzewa po 
ścinaniu, o upadkach z rusztowania, o poża­
rach (najczęściej w przemyśle chemicznym) 
i t. p.

Natomiast wypadki, w których udzielona 
we właściwym czasie pierwsza pomoc i dal 
sze leczenie mogłyby uchronić poszkodowa­
nego przed zgonem — zdarzają się najczę­
ściej przy noszeniu i ładowaniu przedmiotów 
oraz przy pojazdach i maszynach. Najwięcej 
wypadków tego typu spowodowanych zostało 
uderzeniem się o przedmioty lub nastąpię 
niem na nie Wypadki te pociągały za sobą 
w zasadzie uszkodzenia lekkie, które następ 
nie, najczęściej z powodu zakażenia przy- 
rannego, doprowadziły do zgonu. Przy racjo 
nalnej organizacji pierwszej pomocy w na­
głych wypadkach i przy należytym zrozumie 
niu przez samych robotników niebezpieczeń­
stwa zakażenia rany niezaopatrzonej, można 
by nie tylko uniknąć w tych przypadkach 
śmierci, lecz nawet w ogóle nie dopuścić do 
poważniejszych komplikacyj. Jak wynika 
stąd usprawnienie pierwszej pomocy w na­
głych wypadkach lżejszych uszkodzeń może 
oddziaływać w znacznym stopniu na zmniej 
szenie się liczby wywołanych wypadkami 
przy pracy.

głrcuwyi
O b y w a t e l

l i o f i o r o c i / g
Niekiedy w yczyta się taką wiadomość, 

że człowiek mimo woli przeciera oczy, 
szczypie się, czy przypadkiem nie śni i 
dla pewności czyta jeszcze raz. Właśnie 
wczoraj przeglądając agencję „Kabel'1 na 
trafiłem na taką informację, która mi 
jeszcze teraz nie może „wyjść z głowy”.

„Nb nadzwyczajnym posiedzeniu biel­
skiej rady miejskiej postanowiono przed 
kliku dniniui nadać obywatelstwo hono­
rowe dotychczasowemu burmistrzowi mia 
sta dr. Wiktorowi Przybyłe Dr. Przyby­
ła (który leży obecnie chory) dowi»d*iaw 
swy się o zamiarze rady, nadesłał list, w 
którym zawiadomił, iż obywatelstwa ho­
norowego przyjąć nie może, gdyż to, e« 
zdziałał dla miasta, było jego obowiąz­
kiem i nie jest wyłącznie tylko jego za- 
sługą'4.

Jest to chyba pierwszy tego rodzaju 
wypadek w Polsce. Znalazł się człowiek, 
który nie chciał być honorowym obywa 
telem, który zrezygnował z tak — bądź 
co bądź — poważnego zaszczytu.

Jak na dzisiejsze czasy jest to wypa­
dek oielada. Oby powtarzały stę częściej,

w im

O d z n a c z e n i  h u tn ic y
w Sosnowcu

Dzień kupca
I POLSKIEGO STANU POSIADANIA.

Obchód „Dnia Kupca i Polskiego Stanu Po 
siadania**, odbędzie się w Sosnowcu dnia i! 
grudnia 1938 r. z następującym programem: 
godz. 9.30 Zbiórka organizacji przy ul. Mała 
thowskiego 9, godz. 10,00 Nabożeństwo w 
kościele WNMP. w Sosnowcu, godz. 11.00 
Przemarsz pochodem przed płytę Nieznanego 
Żołnierza i złożenie wieńca. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosi p. mec. ładeusz 
Kuchta, godz. 11.30 Akademia w sali Domu 
Katolickiego, ul. Mościckiego z następującym 
programem: 1. Zagajenie. 2. „Korzyści z or
ganizacji gospodarczych'* wygłosi p. dr. Ju 
liusz Braun. „Organizacja rzemiosła** — wy 
głosi V dyr. Izby Rzemieślniczej p. Korsak. 
„Polski stan posiadania i jego rozwój** wygło 
si V-prezes Związku Polskiego p. Janina 
Rudzka. 3. Zakończenie.

— -o O o ------

Św. Mikołaj
W GIM. F. PLATER W  SOSNOWCU. 

„Zapraszam Was Wszystkie Moje Drogie
Dzieci

Przyjdźcie do Plater ósmego grudnia o 3-ciej 
Gdyż zejdę do Was z wysokiego nieba 
A ze mną Aniołki, bo też nieść potrzeba 
Dla was dużo podarków: pierników,

ciasteczek,
Cukierków, czekoladek, pięknych zabaweczek 
A co to tam bodzie? — I grzybki młodziutkie 
1 wilczysko groźne, zajączki malutkie —- 
1 wesoła sroczka, co się wiecznie kłóci —
I mała wiewiórka—orzeszkiem w Was rzuci 
1 kotek z kogutem przez, las maszerują —
I lisek przebiegły. Wszyscy się radują!!

Ś W .  M I K O Ł A J .

 0 O < 4 ------------ *

P osiedzen ie rady m iejskie!
W CZELADZI.

Dziś o godz. 19 odbędzie się posiedze­
nie rady m iejskiej w Czeladzi.

Porządek obrad zapowiada m. in. u- 
chw alenie dodatkowego budżetu na rok 
1938/39

Jak już wczoraj podawaliśmy w słaio 
slwie grodzkim w Sosnowcu odbyła się deko 
racja pamiątkowymi żetonami 57 hutników 
za długoletnią owocną pracę w swoim za 
wodzie.

Odznaczeni zostali następujący hutnicy z 
Sosnowca:

Adamczyk Józef, Borowski Michał, Bu 
dzyń Szczepan, Buss Franciszek, Baranek An 
toni, Cyba Szczepan, Cyba Władysław, Cze 
kaj Jan, Domarańczyk Jan, Fijałkowski Ro 
man, Foryś Mikołaj, Gawracz Szymon, Głogo 
wiec Michał, Gawroński Tomasz, Góral Jan, 
Grabowski Franciszek. Hein Józef, lloroń 
Franciszek, 11 oroński Antoni, Imiełowski 
Piotr, Juda Wojciech, Jędrzejczyk Jan, Ja­
skólski Paweł, Kluskiewicz Walenty, Kiwior 
ski Józef, Kalecki Adolf, Koba Jan, Kaliś 
Jan, Kłębek Jan, Knapik Franciszek. Karol 
Andrzej, Krzykawski Jan, Migas Wawrzyniec 
Muszyński Stanisław, Marszałek Jan, Majka 
Wincenty, Oraczewski Wawrzyniec, Piątek 
Jan, Pilawski Jan, Poborowski Szczepan,

Stychno Jakub, Siekierski Franciszek, Skóra 
Franciszek, Szyszka Antoni, Szywała Janua 
ry, Skutuik Jan, Szopka Paweł, Seweryn Alek 
sander, Solarz Teofil, Tomasik Andrzej, Woź 
niak Ignacy-, Wójcik Szczepan, Wojciechów 
ski Romuald, Włosek Karol, Wojtaszewski 
Stanisław, Zając Karol, Zając Jan.
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Najmilszym podarkiem
na Sw. Mikołaja: modna torebka
damska, parasolka, rękawiczki itp. 

drobiazgi skórzane od

PIECHOCKIEGO
i  Sosnowiec II Dąbrowa G. •

W arszaw ska 6 S ob iesk iego  23 
tel. 63.052 tel. 68.234

I Jakie roboty wykonano
z kredytów Funduszu Pracy

Ze spraw ozdania z działalności I1 andu 
szu P racy  za okres budżetowy 1937 38 wy 
uika, iż w okresie tym  w ykonane zosla 
ły  następujące roboty, finansowe, przy­
n ajm n ie j w 40 proc. przez Fundusz: wybu 
dowano 25,8 km. l in ii kolejowych, dokona 
no reg u lac ji 13 km. rzek spław nych, pow 
sta ły  tam y regu lacy jne  i ubezpieczenia

Praktyczny upominek  
gw iazdkowy

dla każdej dbającej o siebie Pani to : 
PŁYN TONICZNY lub GALARETKA 
BANANOWA — oczyszczają i odświe­

żają skórę
KREM NAJDELIKATNIEJSZY — o-

chrania cerę
KREM RADOHORMONOWY — rady­

kalnie usuwa zmarszczki 
PUDER „PYŁEK KWIATOWY** — 

matuje i ochrania skórę 
RóżE HIGIENICZNE W GALARET­
CE, OŁÓWKI DO BRWI, POMADKI

DO UST.

„ŚWIT** Laboratorium Kosmety 
ków Higienicznych

Dr. med. J. Switalskiej
Warszawa. Aleje Ujazdowskie 37

Preparaty do nabycia w pierw­
szorzędnych drogeriach 1 perfu­

meriach.

brzebów na przestrzeni 27.8 km., wybu 
iłowano 436 km. nowych dróg, 192,3 km. 
dróg uległo przebudowie, a  617 km. dróg 
ty ło  w konserw acji.. W zakresie m eiiora 
cy jnym  uregulow ano *2->£ km. rzok uie- 
splaw uych, ubezpieczając brzegi i bu d u ­
jąc  tam y na  przestrzen i' 138 km. Pow stało 
149 nowych przepustów , kanały  i rowy 
długości 49 km. i obw ałow aniu rzek — '25 
km. W zakresie e lek try fik ac ji wy budowa 
no 31 km. sieci wysokiego napięcia. Min 
sta  o trzym ały  216 km. sieci kaaalizaey j 
nej, 213 km. wodociągowej, 15 studzien a r 
tezyjskich i 397 zwykłych dalej 4,6 km. 
przewodów gazowych. 18,5 km. sieci 
elektrycznej w ysok'ego napięcia, budy­
nek elektrow ni o blisko 5.000 m. °zość., też 
ne budowle, ja k  chłodnie i rzeżm e o łącz 
nej objętości 145 :ys. ni. sześć targow iska
0 łącznej powierzchni 76 tys. m. k w, 
następnie  310 km. nowych ulic, 104 kro 
ulic prr.budowanych i  t.p.

Z tych sam ych środków wzniesiono 117 
tys. m. sześć nowych budynków szkol­
nych i wykończono 84 tys. m. sześć nowe
1 wykończone budynki szpitalne przedsta 
w iają  łączną obję(ość 31 tys. m. sześć, a 
w szystlee inne budowie publiczne — 272 
tys. in. sześć.

Poza tym  budownictwo mieszkaniowe 
uzyskało 449 tys. m. sześć, nowych budyń 
ków i 85 tys. m. sześć. wykończo­
nych. (Kabel)

I
 Porcelanę

Szkło 
Nakrycia

platerowane  
i ze stali nierdzewnej

Galantarię
platerowaną

Sprzęty kuchenne
POLECA:

M E T A L U iR G I /%
S T E F A N

KLIMASZEWSKI
Sosnowiec-WARSZAWSKA 3

Na podarki duży wybór nowości

£*rwy yłasniku
RA D IO W E KONCERTY W PO L S K IE J 

Y. M. C. A.
Polsk ie  Radio organizu je w bieżącym 

sezonie wiele im prez koncertow ych w sali 
Y.M.C-A. przy  ul. K onopnickiej. Koncerty 
te transm itow ane na eaią Polskę dostępne 
są rów nież d ’a  publiczności.

Od dn. 11 g rudn ia  do 31 g ru d n ia  od hę 
dzie się w sali Y.M.C.A. siedem koncer­
tów bezpłatnych i jeden koncert p ła tny  
B ezpłatne koncerty odbędą się w następu 
jącycn dniach i godzinach:

Dn. 12 g rudn ia  o godz. 22.60 — „Dzieje 
Symfonii*’ — aud y cja  w opracow aniu S ta  
n isław a Golaehowskiego. W ykonawcy: 
O rk iestra  Sym foniczna P. R. pod dy­
rekcją  G. F ite lberga .

Dn. 15 g ru d n ia  o godz. 2305 — koncert 
m uzyki polskiej w w ykonaniu O rkiestry  
Sym fonicznej P. K pod dyr. G. F ite l­
berga.

Dn. 18 g ru d n ia  o godz 2120 — „K raina 
uśm iechu’ — opere 'ka w 3 oh aktach Frań 
ciwzka L ohara. W ykonaw cy: O rkiestra i 
Chór P . U. pod dyr. S tan isław a Dzięgio 
lewskiego, M aryla K arw ow ska, Barbar:* 
Kostrzcwska, Jar-us/ Popław ski, Sic •• u 
W itas i inni.

Dn. 19 g rudn ia  o godz. 22.00 „Dzieje 
symfonii*’ — audycja  w opracow aniu F1- 
K olaehowskiego, w w ykonaniu  O rkiestry  
Sym fonicznej P . IŁ pod d y rek c ją  G. F<-

I trjberga ,
Dn. 24 grudnia  o godz. 2130 — koncert 

i w igilijny . W ykonaw cy: O rk :es tra  i Chór 
J  P.R. pod dyrekcją  O lgierda Straszyń- 

skieg, T a tia la  N olier - Mazurkiewiczu'-' * 
i H elena W arpechow ska.
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Jak wvraika p r z y w f « c < i l «  m g r z e c j o w e ^ o

Litr spirytusu, 20 zł, północ, świece, prześcieradło |
W' C zeladni u ja w u io n o  c iekaw ą afe rę  

os/.ukaćezą, k tó re j o f ia rą  p a d ła  m ieszkań  
k a  S iem ianow ic , u ie ja k a  J a d w ig a  .W olna, 
zam , p r?y  u lic y  K o rfa n te g o  14.

Do W o ln e j zg ło siła  się  pew nego dn ia 
A n n a  G ierszow a (C zead ż , u l. G rodzieeka 
n r .  SO) . v. idz v  s iązacsk ę  zak ło p o tan ą , 
p o s ta n o w iła  ją  pocieszyć. G ierszow a w y- 
w ró ż y la  W o ln e j 2  k a r t ,  że sm u tek  ton  
dz ie li o n a  w sp ó ln ie  ze sw ą có rk ą , k tó rą  
n ie d aw n o  p o rzu c ił n a rzeczo n y , W ró żb a  o- 
k a z a ła  się  t r a fn a .  W o ln a  teh y  w rę r? y fa  
czeladz iance ja k o  h o n o ra r iu m  k d k im a c ie  
z ło tych , by ty lk o  zechc ia ła  n a p ra w ić  c a ­
łą  sp raw ę.

T a rg , w ta rg  i G ierszow a zdecydow ała

i... fina ł w ia d o m y
się  p rzy  pom ocy „duchów  w rócić u arze 
czouego zaw iedzionej dziew czynie. O m ó­
w iono  sp o tk a n ie  obok pszozeln iku  pod  
C zeladzią, gdzie G ierszow a u rząd z iła  se­
an s  sp iry ty s ty c z n y . S ean s  ten zakończy ł 
się dość n ieoczekiw anie... Gdy o pó łnocy  
zap łonę ły  św iece, G ierszow a w y sze p ta ła  
ja k ie ś  k ró tk ie  zak lęcie, po czym  o d eb ra  
ła  od W olnej '20 zł. 1 l i t r  sp iry tu su , p rzy  
w iąz a ła  to  do  p rze śc ie ra d ła . k tó ry m  n a ­
k ry ła  s ię  i... ja k  z jaw a  zn ik n ę ła  w ciem -

DOPlEtttSNie . .

N A R T Y  ----------------------------------------
B U T Y -----------------------------------

Ł Y Ż W Y ----------------
Największy w ybór — Najlepsza jakość 

Najniższe ceny

3 ś a  d i a n  SOSNOWIEC 
GO MAJA 29, TEL. 63053 

Radioodbiorniki „IKA" „KORONA".
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Konferencje
W  INSPEKTORACIE PRACY W  SOSNOWCU 

W  inspektoracie pracy w Sosnowcu odb? 
dzie się dziś konferencja pomiędzy pracowni 
kam i i właścicielem piekarni Katzem z Będzi 
na. W  najbliższy zaś piątek również w inspe 
ktoracie pracy odbędą się konferencje z p ra  
rów nikam i Brow aru „K orona w Będzinie i 
pracow nikam i fabryki pudełek „R ekord ‘ 
Sosnowcu.

Na wszystkich konferencjach omawiana 
będzie spraw a układu zbiorowego.

 0 O 0 -------

Paser z Sosnowca
.Za k u p i ł  s k r a d z io n y  w  Ka t o w ic a c h  

TOWAR.
W  toku dochodzeń prow adzonych w spra 

wie w łam ania do K onsuniu Sl. w  Katowicach 
II., dokonanego w ostatnich dniach nb. m „ 
przytrzym ano jako sprawców tego w łam ania 
T r y p l ę  Jana z W arszawy, Ciołezyka Kazimie 
rza bez stałego m iejsca zam ieszkania i Rosta.
Stanisława.

Jako pasera ujaw niono Pergrichta Jorlke
z Sosnowca.

Część skradzionego tow aru odnaleziono i 
zwrócono Konsumowi. Sprawców przekazano 
7. doniesieniem do dyspozycji władzom sądo 
wvni w Katowicach.

nośoiach. nocy.
N a iw n a  Ś lązaczka n iebaw em  zo rie n to ­

w a ła  się, że p a d ła  o f ia rą  o szustw a i  z ło ­
ży ła  odpow iednie zam eldow ani*  w k o m i­
sa ria c ie  p. p . w  C zeladzi.

W czasie p rzep row adzonego  dochodze­
n ia  u sta lono , iż G ierszow a u p ra w ia  ju ż  
od dłuższego osaau sw ój p ro eed er i m a 
w ięcej podobnych  sp ra w  na, su m ien iu .

O szustkę osodzonc w w ięz ien iu  w K a ­
tow icach.

Kradzież ludzkiej nogi
z kostnicy szpitala w Czeladzi

S ta r a  Czeladź, m ia s to  ciekaw ych  n ie ­
spodzianek  i w y d arzeń  m a now ą se n sac ją  

O n eg d a j w sz p ita lu  czeladzkim  je d n e j 
7. pacjentek, k tórej nazwiska ze zrozum ie 
ły ch  w zględów  u ja w n ić  n ie  chcem y, do­
k o n an o  a m p u ta c ji  nogi poniżej k o lan a . 
O p erac ja  u d a ła  się w  zupełności. C horą 
poddano  śc is łe j obse rw ac ji le k a rza , u a to  
m ia s t a m p u to w a n ą  nogę um ieszczono w 
k o s tn icy  sz p ita la .

Ja k ie ż  zdum ien ie  o g arn ę ło  p osługacza

szp ita lnego , g d y  w czo ra j ra n o  n ie  z a s ta ł 
położonej w k o s tn icy  p n e z  s ieb ie  nogi.

Z aw iadom iono p o lic ję  w  Czeladzi, k te  
r a  wszczęła p o sz u k iw an ia  za za g in io n ą  
nogą.

F o  k ilk u  godzinach  zag ad k a  zag in io ­
ne j nogi częściow o w y ja ś n iła  się. O kaza­
ło Sie., że ja k iś  n ie  w y k ry ty  sp raw ca  w y­
rz u c ił ją  n a  d ac h  dom u p rz y  u licy  Bocz­
nej w C zeladzi. S p ra w c y  k rad z ieży  po­
szuku je  w d alszym  c iągu  p o lic ja .
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Tel. 61-901 62-735 Podziemia 62-791.

Od 1 g rudnia  1938 n ow y program  artystyczny: 
Świetna sub re tk a  NINA LEW A N DO W SKA .
Cztery —  piękne  tan ce rk i  BAŁe.T ' ŁAPCZYNSKIEJ -—- C Z I E R 5 .  
NAJLEPSZA  W  PO LSC E SOI ’S I K A  - TANCERKA 1 R A A R I.

Or-i- .WAMOER V Ł  K S A k O W

Kłipoty w łjtM e  księdza 
plebani

D Z IS IE JS Z A  A U D Y C JA  ZA GLĘ- 
B IO W S K A .

W  czasach  w zm ożonych św iadczeń spo 
łeean y cu  na celo obronne n ie  od rz e e r j 
będzie w y słu c h ać  pogodo ej p o g ad an k i re ­
d a k to ra  K . Ć w ierka *v a u d y c ji za g łęb io  w 
skic.i d»iś d n ia  3 bm . o godz. lS-ej o k ło ­
p o tach  w o jen n y ch  k s ięd za  p le b an a  w da w 
n ie jsz y m  księstw ie  S iew ie rsk im

D ow iem y się  z te j p o g ad an k i, ja k ie  
św iadczen ia  w  n a tu rze , ja k ie  k o n try b u c je  
zm uszony  b y ł p ła c ić  k siądz p leb an  i j a ­
k ie  z tego  w y n ik ły  u tra p ie n ia . D ogada i 
k a  o p a r ta  je s t  n a  a u te n ty c z n y c h  z a p i­
skach  d aw n ie jszy ch  za g łęb i o wsk ich ks>ę 
i y  p lebanów .

 0O0------

Otwarcie autostrady
C ZESTO C H O W A  — S O S N O W IE C .

D roga p ań s tw o w a  C zęstochow a — S o ­
snow iec, k tó ra  po g ru n to w n e j p rzebudo­
wie od tiana zo s ta ła  do u ż y tk u  od poło­
w y lis to p a d a  t r .  — za m k n ię ta  b y ła  j e s z ­
cze n a  odcin k u  Rom anów  - W au aty , 
g d .ie  ua rzece K u m c n ie z c c  w ykończono 
duży  m ost betonow y.

O becnie n a  ty m  odcinku  robo ty  zakoń 
czono. P o  p rzy jęc iu  now ow ybudow anej.o  
m o stu  p rzez  sp e c ja ln ą  kom isję , d roga  >- 
1 w a r ta  zosta ła  ca łkow ic ie  d la  ru ch u  ho­
low ego.

W  „PODZIEMIACH" nowoza mgaż iwana ORKIESTRA „GOLKa P L E ’A A ■
W  „KAWIARNI" koncertuje BRONISŁAW PASTER z swym zespołem.
POLECAMY: nasze doskonałe mostka i wyroby cukiernicze własnego wypieku. 
POLECAMY: śniiT. nia wiedeńskie —- OBIADY KLUBOWE, z 4 dań za zł 2.o0

LPOLECAMY- Bufet cukierniczy zaopatrzony w słodycze najlepszych jakości.
NA WYNOS CENY RYNKOWE.

W ia d o m o ś c i  b i e ż ą c e
3 ,\rtorek

Grudzień

Dziś: M iko ła ja  
Jutro: Ambrożego 
Wschód słońca: 7/16 
Zachód słońca S,.5

y  y « w f e r « «
(z) P O Ż A R  w CY K RO W IE-. W  zab u ­

dow an iach  T om aszu N ow aka, zam . « 
U y n k o w ie ,  g m in y  R u d n ik  W ie lk i nocy 
on-egdajszej w y b u ch ł pożar, k tó ry  do­
szczętn ie s tra w ił  dw ie d rew n ia n e  s to d o ­
ły. za ład o w an e  s ło m ą 1 zbożem.^

S tra ty  w ynoszą onoło  J.ÓÓO z-. P rz y -  
czvua* pożaru  n a ra z ić  n ie u s ta lo n a .

Wieśniakowi iadącem u
po węgiel

Z R A B O W A L I 28 Z Ł O TY C H .
J a n  J e z i e r s k i ,  m ieszkan iec  vvs: S io d le  

pow za w ierc iań sk ieg o , w y b ra ł się  o n to -  
da jszego  d n ia  pw-ed pó łnocą  tu rm ą  ką 
po w ęgiel do Z ag łęb ia  D ąbrow sk iego . W, 
c h w i l i "  gdy w ieśn iak  zn a la z ł su; n r szo­
sie  w od leg łośc i 3 k im . od S iew ie rza , i>od 
b ieg ło  do m ego dw uch n ieznanych  osob­
n ików , lilórzy w ezw ali go do n a t y c h m i a ­
stow ego z a trzy m a n ia  się.

S te ro ry z o w aw sry  z a trz y in -u o g )  p rze ­
p ro w a d z ili p rzy  nim  rew iz ję , podczas 
k tó re j sk ra d li m u zna lez ione  w k iesze­
n iach  20 z ło tych , które. Je z ie rs k i p rzezn a  
czone m ia ł na z a k u p  w ęgla . K o rz y s ta ją c  
z ciem ności n a p a s tn ic y  v,biegli w m ezn a  
nym  k ie ru n k u . O k ra d z io n y  zaś w ieśn iak  
z a a la rm o w a ł n a jb liż szy  p o s te ru n e k  p o li­
c ji. k tó ry  bezzw łocznie za rząd z ił pościg 
z- zb ieg ły m i n a p a s tn ik a m i.

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś d y żu ry  nocne p e łn ią  n as tę p u ją c e  

a k tek i:
L. T u rsk ie g o , ul. 1-go M aja  13 
,j. G arbaczew sk iego  ul. S ienk iew icza 9 
W . W asilew sk ieg o , ul. M ódrzejow ska 10 
C T ruszkow sk iego , ul. P iłsu d sk ieg o  4(J 
W Z ie lez iiisk 'ego , ni. O rla  23 

  * * * ____

Teatr mie.ski w Sasnewcu
Dziś, d n ia  6 bm. o godz. 19 d la Z w iąz­

k u  P rz y ja ź n i k o m e d ia  L ic h ten b e rg a  ..Ro­
m ans z U rzędem  S k arb o w y m "

J u tro ,  d n ia  7 bm. o godz. 20.30 T e a tr  
M ie jsk i g r a  w B ędzin ie  św ie tn ą  kom edię 
L ic h te n b e rg a  „R om ans z U rz ęd rm  S k a r ­
b o w y m ’.

W  czw artek , d n ia  S b m . o godz. 16.-;J 
nieodwołani©  o s ta tn i raz  w sp an ia łe  w ido 
w isko  Z N ow akow sk iego  „G ałązka ro z ­
m a ry n " ’4.

W ieczorem , o eedz. 20.30 e ies/ąca  się  
w ie lk im  pow odzeniem  doskona ła  ko m ed ia  
L ic h te n b e rg a  „R om ans z U rzęd em  S k a r ­
bow ym " B ile ty  w cześniej do n a b y c ia  w 
f irm ie  W . Czechow ski.

-  Z E B R A N IE  ZA R ZĄ D U  S E K C JI  
E M E R Y T Ó W  P Z Z P P . 1 H  w SO SN O W ­
CU. W  środę, d n ia  7 Im . o godz. 13 w lo- 

1 k a lu  P o lsk ieg o  Z w iązku  Zaw odow ego

P ra co w n ik ó w  P rzem y sło w y ch  . H a n d lo ­
w ych w S osnow cu p rzy  ul. S ienk iew icza  

I n r . 17 a  odbędzie się  m iesięczne zeb ran ia  
za rz ą d u  se k c ji rm ery ló w  P Z Z P P . i H . - -  
O becność członków  zarządu  sc k cń  jc -t 
obow iązkow a.

-  Z E B R A N IE  K O M ITET U W Y K O ­
N A M I ZEGO M. R. P . Ii- W  środę , d n ia  
7 bm  o godz. 19.36 edbędzio snę w lo k a iu  
P Z Z P P . i H . w S osnow cu, ul. S ien k iew i­
cza n r. 17-a zeb ran ie  k o m ite tu  w y k o n a w ­
czego m iędzyzw iązkow ej rep rez en ta c ji 
p racow ników  um ysłow ych  pow iatu  bę­
d zińsk iego  w Sosnowcu.

Ze w zględu 11a w .:,-.110-ć sp raw  ob ję tych  
po rządk iem  o b rad , obecność w szystk ich  
członków  je s t obow iązkow a.

Wypadek samochodowy
POD MAŁOBĄDZEM

\y  Małobądzu kolo Elektrow ni dostał się 
wczoraj pod przejeżdżające aulo Roman 
Mańka.

W  stanie ciężkim przewieziony został do 
szpitala.

Zbójecki napad
NA R O B O T N IK A .

N a k o lo n ii Z uzanna w Sosnow cu d w a j  

19-letni ro b o tn ic y  B a siń sk i K azim ierz  
(R obo tn icza  13) i M nzankinw iez M ieczy­
sław  uczep ili w ra ca jąc eg o  w ieczorem  * 
p rac y  do dom u 34-lstn icgo SI an  is ław a 
U raczą  żąd a jąc  p ien iędzy  n a  wódkę. 
S p o tk aw szy  się  z odm ow ą pobili U ru f za 
do u t r a ty  p rzy tom ności i zbiegi:.

Gdy n a p a d n ię ty  p rzyszed ł do p rzy  tom 
no.ści s tw ie rd z ił b rak  40 zł. i złożył za 
m eldow an ie  o napadzie.

O baj n a p a s tn ic y  w krótkim , eza-ie  zo- 
s ta ii sc h w y tan i.

Katastrofa a u to r tó i io a a
KOŃ Z A B IT Y , A U TO  W  R O W IE .
N a kolon ii D odw aip ie , gin. W ojkow i­

ce K oście’ue '-da rzy ł się w ypadek  au*o- 
mou-Iow y, M ianow icie  szofm  P a try k a  
W ładysław ', zam . w C zęstochow ie p ro w a­
dząc sam ochód  ciężarow y, źie o b lie /y ł 
w y m ija n y  zak rę t d rog i 1 ca ły m  pędem 
w pad ł n a  fu rm a n k ę  K a jd a sa  W ład y sła  
w u, zam . na ko lonu  U odw arpm .

N i  sk u tek  uderzen ia  koń zm-mł za b i­
ły n;i m ie jscu , .voz k n m p lf tu ie  ro zb i'y  
z;c- K a jd a s  n d m ó d  ty lko  lekk ie  obrażen ia

Sam ochód zaś s iią  lozpędu  w padł do 
row u w y w raca jąc  kozio łka Szofer u łą /y  1 

w  porę w yskoczyć z sam ochodu i u s h  *- 

w ał sa lw ow ać się ucieczką.
Z osta ł je d n ak  a re sz to w an y .

Śmiertelne postrzelenie złodzieja
podczas kradzieży węgla

W czoraj przy ul. P io trkow skie j  w Sosno 
wcu został śm iertelnie postrzelony przez 
s traż  kolejową Jan  Studniarz zam. przy ul.
Okrzei 12.

Studniarz krad ł węgiel z wagonów, na 
widok strażnika rzucił się do ucieczki nie 
zwracając uwagi na wezwanie do zatrzy

manm siu.
S trzał ugodził go w piersi przebijając 

praw e płuco.
Śmiertelnie rannego Studniarza przewie 

ziono do szpitala, gdzie nic odzyskawszy 
przytomności zmarł.
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S < s r i f i £ y  c f o  obłaełu, białe/ i czarne/ kawy, od naj tań szych  do siaj^rois zyiH, naj­
nowszych fasonów i deseni. Duży wybór kryszłałaaj  w różnych gaiunkach. Nakrycia s to ­
łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p zabawki dziecinne

Ceny state i niskie L J  JŁ |  " F U J I  j t  g y j
Obsługa solidna p o l e c a  l i s  # “& L» i  Sssnywies, ul. 18, tai. 63813

i/J ‘-DURAWA PODOFICERÓW Ri Z
(hieąilaj odbyła su. oapraw u prezes iw i 
kom endantów kół Związku Podoficerów 
Rezerwy z pow iatu zaw ierciańskiego. - -  
bpraw y, dotyczące wyszkolenia omówił 
kom endant pow iatow y OZPH. p. Ja n  Ra 
nia, organizacyjne — prezes pow iatow y 
p. K onstan ty  K ow ara.

(z) PRZED WVBOKAMI SAMORZĄ­
DOWYMI WE V. LODOWICAt 11. Pod 
przew odnictw em  sekre tarza  zarządu 
gm innego p. K . N ow ary odbyło się wt- 
,W łodowicach zebranie poświęcono nad­
chodzącym wyborom do sam orządu gm in 
nogo. U dział wzięli przedstaw iciele m 'e j 
scowych organizacji oraz w ybitn iejsi oby 
w ateie. Doskonale opracow any re fe ra t o 
znaczeniu sam orządu gm innego dla wsi 
wygłosił ks. proboszcz A leksander W it- 
tzak.

Technikę* wyborów o ra / wielo innych 
szczegółów, dotyczących życia sam orządu 
gm innego omówił przewodniczący zebra­
n ia  p. K. Now nra. Po rzeczowej dysku­
sji u sta lona  została P sia  kandydatów  do 
m iejscowej rady  gm innej.

2L €> B k m  za

Przekazanie armii
TRZECH CIĘŻKICH KARABINÓW  
MASZYNOWYCH W WOLBROMIU.
W  ubiegłą niedzielą w W olbrom iu na 

stadionie sportow ym  fab ry k i „W olbrom ’* 
idbyło się uroczyste poświęcenie i prze­
kazanie  pułkowi piechoty  w Kielcach 
o c h  ciężkich karabinów  m aszynowych, 
ufundow anych przez pracowników Libry 
ki gum y „W olbrom ”.

W uroczystości b ra li udział pp. s ta ­
ro sta  pow iatow y m gr M ęda’a, p rzedsta­
wiciele wojskowości, dyrekcja fab ryk i z 
dyr. W itte  na  ezeie i robotnicy  fa b ry k ’ 
z sekretarzom  okr. Zw. Pizom . Chemie::. 
S taśko z Sosnowca.

Pośw ięcenia karab inów  dokonał miej 
seowy proboszcz ks. Chwistek, po czym

Hojny dar firmy Erbe
dia  Armii

O uegdajsze święto p a tronk i górników 
i odlewników, szczególni o uroczyście ob 
chodzone było w fabryce .'ącznikow i wy 
robów łano - kutych firm y „Ernest E rbe’ 
w Zaw ierciu. W tym  bowiem dniu odby­
ła się tu p iękna i podniosła uroczystość 
p rzekazania tarnogórskicm n pułkowi pie 
choty dwuch ciężkich karabinów  m aszy­
nowych w raz z zaprzęgiem.

Jeden  z tych karabinów  ufundowany

t  f  1 1 f l l E ć W T  fT T V T T T v

wygłoszone zostały okolicznościowe prze 
m ówienia przez: przedstaw iciela fab iyk i 
P. B. AJinniekiego, przedstaw icieli robot­
ników pp.: S taśko ora; F i .  S 'rzalkę. Z 
kolei przem aw iali: ks. proboszcz Chwi­
stek, s ta ro s ta  M ędala i przedstaw iciel 
pu łku  m jr. Radomski z Kielc.

W przem ówieniach podkreślano przede 
wszystkim ofiarność św iata pracy na do­
zbrojenie państw a, gotowość dalszych o- 
f ia r  w obronie je j g ran ic oraz zjednocze­
n ia  obyw ate’i z arm ią.

Defiladę miejscowych tj fabrycznych 
organizacją, ja k  Strzelca i stinc ezyń, P. 
C. I\., „O rłąt‘‘, harcerzy, robotników  ze 
sztandarem  i straży, odebrali pp. s ta ro ­
sta olkuski i m jr. Radom ski.

Podczas uroczystości p rzyg ryw ała  or 
k ie s tra  straży  fabryki ,,W olbrom ”

F ab ry k a  „W olbrom * jest już  drugim  
zakładem  przem ysłowym  w pow, olku­
skim, którego pracow nicy dają  tego ro­
dzaju ofiarę  na dozbrojenie państw a.

(o) ODPUST W OLKUSZU. Z okazji 
św. A ndrzeja, p a tro n a  p a ra fii w ub. n ie ­
dzielę odbył się w Olkuszu odpust p rzy 
licznym  udziale księży, oraz ludności z 
O lkusza i okolicy-.

U roczystą sum ę odpraw iał ks. Szklą 
n ik  z Gołaezcw, kazanie zaś w ygłosił ks. 
P atko  7 Bukowna.

został wyłącznie kosztem dyrekcji, zaś 
drugi z o fia r całej załogi fabrycznej tj. 
robotników  i urzędników.

Myśl ufundow ania karabinów  pow sta­
ła z in ic ja ty w y  ciyr. firm y  p. A. Erbe, 
znanego tu  przem ysłowca i działacza spo 
Jucznego, którego ofiarność na szlachetne 
c e e  społeczne jest w powiecie Zawiercia u 
skim  szeroko znana. Myśl poparta  o fia­
rą  in icjatorów , do której w takim  sam ym  
procencie złożyła o fiarę  załoga fabryki 
dala rezu lta t w postaci dwuch powyżej 
w spom nianych karabinów  maszynowych.

Sam a uroczystość przekazania odbyła 
się śc iśk  w ram ach fabrycm yeh. Zapo­
czątkowało ją  nabożeństwo, odpraw ione 
.o godz. 10 w miejscowym kościele p a ra ­
fialnym , po k tórym  załoga fabryczna, za­
proszeni goście oraz przyby ły  oddział 
w ojska-udała się na plac, fabryczny, gdzie 
odbył się akt przekazania.

Tu do zebranych w  im ieniu zarządu 
dyrekcji i urzędników  fab ry k i przem ó­
wi! p. Ju liu sz  B crndt, a następnie prze 
m aw iał przedstaw iciel robotników. Oby­
dwaj mówcy wskazali na wielkie p rzy ­
wiązanie cywilów fabrycznych do arm ii 
polskiej, w k tó re j cały naród  polski wó­
dzi ostoję i jedyną gw aran tkę bezpieczeu 
stw a g ran ic  Rzeczypospolitej. K arabiny 
w im ieniu  a rm ii p rzejął przybyły  •/, od­
działem  w ojska m ajor Tomasik.

Pod koniec uroczystości paru  robotn i­
ków tej firm y  udekorowanych zostało 
przez s ta rostę  żetonam i, nadanym i im 
przez m in is tra  przem ysłu i lian dl u.

N astępnie k ilku  robotników, k tórzy  w 
tym  dinu ukończyli 25 lat pracy w tej 
firm ie, o trzym ało a rąk  dy rek to ra  p, A. 
E rbe  sreb rne  zegarki.

N a podkreślenie zasługuje również nad 
zwyczaj efektow na dekoracja  frontonu 
h a li fabrycznej, przed k tórą odbywała się. 
uroczystość.

W torek, u grudnia.
8.30 P ieśń kiedy ranne w sta ją  zorze 

>.33 G im nastyka 8.50 P ły ty  #.00 Dzieńmk 
poranny 7.15 P ły ty  8.00 A udycja dła szkól 

8.10 T ransm isja  z Pow iew iorki 11.00 Au 
dyeja dia szkól 11.15 P ły ty  11.57 Sygnał 
czasu i h e juał z K rakow a 12.03 A udycja 
południow a 13.01) P rzerw a 15.00 Mam 13 
la t 15.15 Skrzynka, ogólna 15.30 M uzyna 
obiadowa 10,00 Dziennik popołudniowy 
16.08 W iadomości gospodarcze 13.20 P rze­
gląd ak tualności finansowo - gospodar­
czych 16.30 P ieśni fińsiiie, 1645. Odczyt
17.00 M ikołajki radiow e 17.80 Z pieśnią po 
k ra ju  18.00 A udycja dia wsi 18.30 Audycńr 
dła robotników  19.00 Koncert rozryw ko­
wy 20.35 A udycje in fo rm acy jne  21.00 K on 
cert Tow arzystw a M iłośników D aw nej 
M uzyki 22.00 Felieton 22‘20 R ecital fo rte ­
pianow y 22.55 P rzeciąd  p rasy . 23.00 
O statn ie wiadomości dziennika wieczor­
nego. K om uuiaat meteorologiczny ‘r ,(i5 
W iadomości z P olsk i w języku niem i ,c 
ivinf. 25.15 P a trz  program  W-wy II.

KATOWICE.
W torek, 6 grudnia.

5.36 Dzień dobiy — wesoiy m ontaż 
płytow y 6.30 P ro g ram  na Gziś 11.15 Kon 
cert dla dzieci 14.30 Wiadomości gospo­
darcze lokalne 1*1.05 K oncert życzeń 14.35 
K ukiełki śląskie 11.55 Wiadomości bieżące 
i giełda 15.15 Gawęda o lite ra tu rze  I3.f«5 
Zagłębia D ąbrow skie m a głos 13.15 Nowo 
ści z p ły t 18.25 W iadom ości spor o»vc 22.55 
inform acje .. 23.05 Zakończenie p ro g ra ­
mu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Środa, 7 grudnia.

8.50 Pieśń K iedy ranne  w sta ją  zorze 
6.85 G im nastyka 6.50 M uzyka 7.C0 Dzien­
n ik  poranny. 7.15 P ły ty  8.00 A udycja  dła 
szkol 8.10 P rzi rw a  11.00 A udycja  d’a szkół 
11-25 P ły ty  11.57 Sygnał czasu i liU nał z 
K rakow a 15.03 A udycja  południow a 13.00 
Przerw a 15.00 N asz koncert 15.30 M uzyka 
obiadowa 16.00 D ziennik popołudniow y
16.05 W iadom ości gospodarcze 15.20 D nu 
i szkoła 16.33 R ecital altów kow y 1700 Od 
oddziałów ochotniczych do potężnej 
arm ii 17.50 P ogadanka 18.00 Auuy ja  dia, 
wsi 18.30 T ea tr W yobraźni 19.20 W ieczór 
walców 20.35 A udycje in form acyjne 21.00 
Opowieść o Chopinie 21.45 Poezja w i ku 
złotego 22.00 P ły ty  22.55 P rzeg ląd  p ra sy
23.00 O statnie wiadomości dziennika wie 
cSionu-ego, K om unikat m eteorologiczny
23.05 W iadom ości z Polski w Jeżyku a n ­
gielskim  2315 P a trz  program  W-nr.v II.
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— Nic widzę w czym oni mogliby 

się porozumieć — odparł Furnichon, 
— Pani, albo panna Peyrol będzie 
miała posag, tym lepiej dla tego kto 
szczęśliwiej wybierze!

— A tym gorzej kto wybierze źle?
— To rzecz prosta.
— Niezupełnie.

Jakto?
— Tak, a my oba bylibyśmy głup­

cami, gdybyśmy lepiej nie poprowa­
dzili Interesów. Porozumiejmy się, a 
będziemy mieli dwa miliony.

— Jakto?
— Posłuchaj mnie z uwagą, otóż 

zrobimy tak: Przypuśćmy, że córka
mnie wybiera i że ma dwa miliony, 
otóż ty  masz matkę na karku i zero 
w posagu.

— To prawda i to właśnie stra­
chem mnie przejmuje.

— I mnie to również przeraża; ale 
jest sposób zapobieżenia temu nieszczę 
ści u, a przyna jmniej możnaby je zła­
godzić

— Jak?

— thzypuśćmy jeszcze, że jeden z 
dwóch narzeczonych ma półtora miłio 
na posagu, a drugi pięćset tysięcy, czy 
to nie przywróciłoby panu odwagi?

— Ma się rozumieć.
-— A więc musiał mnie pan zrozu­

mieć.
— Bynajmniej.
— Mój Boże! Jakże pan jesteś sła­

by we wszystkich interesach pienięż­
nych i to jeszcze człowiek giełdowy!

— Wytłumacz pan jaśniej.
— Wszystko trzeba ci wykładać 

jakby łopatą. A więc, zróbmy układ, 
mocą którego ten, kto dostanie żonę i 
dwa miliony posagu da pięćset tysięcy 
temu, kto dostanie żonę i zero.

Furnichon stanął osłupiały i w po­
czątku nic nie odpowiedział. Nakoniec 
rzekł:

— Puścić tak pięćset tysięcy fran­
ków, to za drogo.

— Ale jeżeli nie dostaniesz nic.
— To jest możliwe, rzeczywiście.
— A więc przystajesz?
— Przystaję.
— Siadaj tu, ja  zredaguję ołów­

kiem projekt umowy; przeczytamy i 
umówimy się, potem galopem wpadnę 
do mego pokoju i przepiszę go na czy­
sto; powrócę, podpiszemy go i koniec.

— Spiesz się, bo inni wygrywają 
na. czasie.

—Czy masz kawałek czystego pa­
pieru?

— Nie mam.
W tej chwili Luizzi -wszedł i po­

wiedział do nich:
— Czego panowie szukacie?
— Oli! nic, kawałek czystego pa­

pieru.
— Oto jest — rzekł Luizzi. tonem 

obojętnym — ale jest zapisany z jed­
nej strony.

— Nic nie szkodzi — odpowiedział 
dependent — napiszę na odwrotnej 
stronie.

Kiedy dependent gryzmolił, adwo­
kat wszedł do sali jadalnej, a za nini 
pan de Lemee. Zdawało się. że praw­
nik czegoś szuka. Przewracał wszystko 
w sali jadalnej. Potem, spostrzegłszy 
Armanda, który, usunąwszy się w ką­
cik, zdawało się, że czyta dziennik, 
powiedział:

— Ozy nie widziałeś tu  pan kawał­
ka papieru?

— Zdaje mi się, że ci panowie go 
trzymała — odpowiedział Luizzi.

— Ja kto i To pan znalazł ten pa­
pier — zawołał adwokat, zwracając się 
do dependenta — i był pan tak niedo­
li kat r ..?

— Bynajmniej — powiedział depen 
dent tonem obojętnym — ten pan nam

go oddał i zapewniam pana, że nie 
przeczytał ani jednego słowa.

— A więc, w takim  razie bądź pan 
łaskaw go oddać, proszę — mówił ad­
wokat.

Potem naełr ’ ię i powiedział po
cichu do pana * ince:

— To jest pri . tk t naszego aktu.
— Jaka nierozwaga! — powiedział 

par.
— A co! — zapytał adwokat — czy 

pan skończył?
—- Chwileczkę — rzekł dependent 

— nie wiedziałem, że ten papier do 
was należy i napisałem ołówkiem ta ­
kie rzeczy, które, pozwól mi pan cokol 
wiek czasu żebym mógł wymazać.

Kiedy ch rid  ra<ząe, Luizzi zbliżył 
się do czterech rozmawiających i dając 
im znak, żeby się zbliżyli, powiedział 
do dependenta:

— Po co wymazywać, panie Mai- 
coine? Jest bardzo prawdopod >br.e, że 
to co jest napisane atramentem z jed­
nej strony, jest tak samo napisane 
ołówkiem z drugiej.

— Co? — zawołali czterej konku­
renci.

— Jakto! — znów zaczął Luizzi — 
projekt aktu, napisany przez adwoka­
ta i przejrzany przez notariusza, da;e 
gwarancję najlepszego oprse/fia się. 
Czytajcie panowie, czytajcie; jestem 
przekonany, że będziecie się u w ielb ia li 
wzajemnie.

d. c. n*
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Sprytni oszuści podszywali się pod sławnych ludzi
nabierając ludzi z najlepszej sfery

W klubach nad  Tam izą opow iadają bo 

Uie h istorią  o sobowtórze lo rda Buneim a- 
na, który po jaw ił się w m ałcm  m iastecz­
ku Lauterbaehsf adt w Czechosłowacji 
fałszyw ego „apostola pokoju” podejm o­
wano a id e r  gościnnie, a lokalne sławy 
siuiieuialy z nim  mocne uściski dłoni.

Rzekomego lorda R tm cim ana popros/o 
o o w pisanie się do ksiąg i pam iątkow ej 
dopiero po jakimś- czasie wyszło na jaw, 

do m iasteczka zawitał... aferzysta. 
Podobny wypadek, zdarzył się ostatnio 

ikże b ry ty jsk ie j m etropolii. Oto co 
;sze o tern p rasa  londyńska:

Próżność i p ragnien ie  zakosztowania 
izyw iłejów  wysoko postawionych oso 
iistości, spraw iło, Ik żołnierz stojący na 
arcie przed pałacem  królew skim  w 

irukseli, S tefau Otto, zap ragnął odegrać 
ielką rolą na salonach tow arzyskich. 

Hto był p rzysto jny  i pełen elokwencji, 
zdołał dość nieźle zaobserwować mauie- 

■ i zwyczaje obowiązujące na dwor/.e 
wołowskim. Pewnego dn ia  znikł on i 
krotce w ypłynął poza granicam i Belgii, 
jako „m ajor h rab ia  Józef de Beney 

ad iu tan t J .  K Mości*. 
Fałszyw ego m ajora t ad iu tan ta  króiew 

skiego w jednej osobie podejm owano 
wszędzie z w ielką pom pą: W zbudzał on

swemi m anieram i i wyglądem  całkow ite ( 
zaufanie. ;,A diu tan t” zachęcony po wodze 
niem, zaw itał do Londynu, przyjm ow any 
gościnnie na salonach stolicy Anglii.

Fałszyw y ad iu tan t cieszył sic zwła­
szcza powodzeniem u  elegantek z socie!y 
1 h igh  lifehi stołecznego.

..A d ju tan t’’ królew ski był rozryw any, 
aż do czasu, gdy popadł pewnego ran k a  w 
poważne kłopoty finansowe.

ZJAZD M IĘDZYNARODOW EJ U N II 
RA D IO FO N IC ZN EJ W BRU K SELI
W  B rukseli odbyw ały s ię  om-ady Mię 

dzyuarodowej U nii Radiofonicznej przy 
udziale 125 delegatów, reprezentujących 
40 radiofonii, 30 przedstaw icieli m ini­
sterstw  poczt i telegrafów , M iędiy n a r odo 
wogo B iu ra  Telekom unikacyjnego, Mią- 
dzynarodowego K om itetu  Radiodómor- 
skiego. M iędzynarodowej K om isji do 
Spraw  Żeglugi Pow ietrznej i t. d. Tak 
liczne zebranie m iędzynarodowych 
eksportów w dziedzinie rad ia  spowodo­
wane zostało głównym giówuym tem atem  
obrad M iędzynarodowej U n ii Kadiofonicz 
tiej, k tórej M iędzynarodowa K onferencja 
Telekom unikacyjna w K airze zleciła 
opracow anie wniosków, co do nowego po 
działu fal radiofonicznych między posz 
czegóiue stacje  radiowe w obszarze eiuo- 
pejskinr.

To skom plikow ane zagadnienie rozpa 
try  wane było przez K om isję Techniczną 
M iędzynarodowej LTi.i Radiofonicznej. 
Odpowiednie wnioski co do nowego po 
działu fa l — co do k tó rych  zresztą p:*a 
wie wszystkie delegacje zgłosiły zaslr ■ e 
żenią — przedłożone zostaną Międzynuro 
iłowemu B iu ra  Telekom unikacyjnem u w 
Bernie, k tóre  skolei zawiadom i o wnio 
ó k a c h  Unii poszczególne rządy w E uro­
pie. O stateczny p ian  ; owego podziału fal 
ustalony zostanie przez E uropejską Kon 
ferencję Radiofoniczną, k tóra zbierze się 
w Szw ajcarii w ciągu lu tego przyszłego 
roku.

Równocześnie z obradam i K om isji 
Technicznej obradow ały trzy  uiue ko­
misje M iędzynarodowej lin ii Radiofo­
nicznej, a m ianowicie: program ow a,
P” n w n a  i budżetowa.

Z okazji zjazdu Unii odbyła się uroczy 
aUi in au g u rac ja  now ego gm achu Centrum  
Kontroli Technicznej Unii, wzniesionego 
wspólnym w ysiłkiem  wszystkich radio 
fonii europejskich. \V gm achu tym  spec 
.miny personel w ykonuje przy  pomocy 
najnowszych urządzeń kontrolę stebiłiza 
c.ii fal. wszystkich rad iostacji, co rua 
znaczenie dla zapewnienia słuchaczom 
dobrego odbioru.

N astępny zjazd M iędzynarodowej Unsi 
Radiofonicznej odbędzie się w Szw ajcarii 
bezpośrednio przed Europejską Kon Teren 
cjn Telokom unikacyjną.

Dłuższy bowiem czas biznesmemi i 
kupcy londyńscy, na każde życzenia m a 
jo ra  hr. de Beney a dostarczali m u drogo 
cennych i zbytkow nych przedmiotów, az 
wreszcie pękła  bom ba; W łaściciel jednego 
z najw iększych magazynów' londyńskich 
zoopatru jących w rózur luksucowe rzeczy 
ad iu tan ta  królewskiego, aabra i podejrzeń 
eo do osoby swego w ytw ornego k lien ta  
i zażądał kategorocznie zap łaty  uu naby­
te przedm ioty.

„H r. Beney” usiłował m itygow ać niado 
w iarka, ale bezskutecznie. W końcu fa ł­
szywy ad iu tan t królew ski zrobił fa ta lny  
krok, k tóry  skom prom itow ał go doszeząt 
nie. K ażdy A nglik  wic, iż b ra t k ró la  a n ­
gielskiego nie m ieszka w P a łacu  B ucking 
ham, jadnakże Bency o <em n:e wiedział 
Szukając poparciu u najw yżej posła wio 
nyeli osobistości w Anglii, pewnego duia 
zaw itał pod w rota -wejściowo P ałacu  
Bnckinham skieg ’0  i zażądał widzenia ->ię 

•z bratem  królew skim . T tu  po łknęła m u 
s»ę noga. S traż  pałacowa n ab ra ła  prwioj 
łzeó uzasadnionych.

—- p a n  Feliks Dybowski;
— la k  jest, p rosię  sądu
— Oskarżony jest pan o to, że w ykradł 

pan w tram w aju  portfel i  pieniędzm i 
A lfredowi II. Iz y  przyznaje się pan do 
winy?

P an  Feliks podniósł oczy ku  sufitow i 
ł  m iną niew innie skrzywdzonego.

— Ja ?  P o rtfe l ukradłem ? Ach!
A więc nic przyznaje s"ę pan do wi-

ny.
Żadnym spsobem, panie sędzio!

— A jednak poszkodowany tw ierdzi, ie  
pana poznaje.

— Co ja  uiogie poradzić- panie sędzio, 
o wiele facet je.>t głupi. A może on aku  
rafn ie  wzrok ma przy k ró tk i, albo też zozo 
w aty? A może faktycznie na rozum ie nie 
dorozwiuięty, skoro jeżeli się tak  upiera, 
że to  ja  mu m oniaki g w izd a łem .

Z przyjem nością bym  mu parę knotów 
wlepił, że m nie o tak ie  rzecz oskarża. 
Skąd ja  do tego: Niemożliwa r/cc /, pro 
E/ę sądu.

— Ja  chcę być świadkiem , panie sę­
dzio! — odezwał sie nagle z pomiędzy 
publiczności pan  B ronisław  Piórek. —

chowawców Fizycznych Szkolnych.
Z dużej ilości uchwalonych wniosków 

przytaczam y tylko najw ażniejsze. W ięk ­
szość wniosków posiada olbrzym ie znacie 
uie d la  przyszłości sportu  szkolnego i pro 
jektow anych w nim  reform . U s ta  uchwa­
lonych wniosków przedstaw ia sie, następu 
jąco:

W ystąp ien ie  do władz oświatowych w 
ciągu trzech miesięcy z m em oriałem , do 
tyczącym  reorganizacji aportu*szkolnego
i uregulow ania kontak tu  zc związkami 
sportowym i.

Poczynienie s ta rań  o uzyskanie od 
władz oświatowych aprobaty  na orgrn izo  
wanie sta łych  m isirzostw  szkolnych Pol­
ski w pływ aniu, lekkiej atletyce, n a rc ia r­
stw ie , hokeju, strzelan iu  i grach sporto 
wyeh.

W ystąpienie o zrew.idiwanie znanego 
zakazu należenia młodzieży szkolnej do 
klubów sportowych, ze wzgle.du na to, ż® 
zakaz ten w istocie nie jest sk rupu la tn ie  
respektow any, skutkiem  czego s ta ł się 
szkodliwy .

Wszczęśeie s ta rań  o urządzenie stałych

N asąpiły  badania i w rezultacie asdeuia 
skowanie owego osobnika.

Po odsiedzeniu kary  w więzieniu, fal 
szywy ad m ju tan ł królewski popełnił sa 
mobójstwo, skacząc z okna S-go p ię tra  na 
b ruk  uliczny!

Swojego rodzaju „koepenickjadę4’ ur*ą 
dził nad Tam izą
sobowtór niedaw no zm arłego prem iera 

Ram say M aeDo.ialda, n iejaki Cole 
Osobnik ten wyglądem swym isto tn ie 

do złudzenia przypom inał żyjącego 
jeszcze wówczas M aeDonalda Zdobył on 
autentyczne bil-ety wizytowe byłego p re ­
m iera  b ry ty jsk iego  i przez wiele dni, 
przedstaw iając się wszędzie nad Tamizą, 
jako Ram say M acDonald, wyprowadził 
w pole bywalców najw ytw orniejszych klu  
bów politycznych Londynu! W iciu wy Lit 
nyeh ludzi prow adziło z Cole’m długie 
rozmowy o sy tuacji m iędzynarodow ej w 
przekonaniu, iż m ają  przed sobą praw d/i 
wago M acDonalda.

Dopiero po pewnym  czacie okazało się, 
że Cole je s t zw ykłym  oszustem.

Mam w tej spraw ie coś do powiedzenia.
— Broszę, niech pan mówi.
P an  Bronisław  stn ą ł przed stołem  “ę 

dziowskim, założył ręce na  p iersiach, cd  
chrząknął i rzekł mocno wzruszony:

— Oskarżonego F e lka  znam już dobre 
paręnascie la t. I pow iadam  panu sędzię 
mu, że O wiele tam ten  łazuch, za portfel 
szarpany, F elka o owe kradzież pom aw ia, 
to w art jest, a/.eby mu Cyferblat na cieni 
ny m ahoń skuć. Felek nie mógł tak ie j rze 
czy uskutecznić,, przecie znam go! Te 
całe oskarżenie, to głupie zalewanie, pro 
szę sądu wysokiego!

P an  sędzia wzruszy! ram ionam i.
— Źe pan go zna, to jeszcze nie dowód. 

Rozumiem pańskie oburzenie; oskarżony, 
jest pana przyjacielem  i uważa go pan 
za uczciwego Ale możliwe, że jednak 
ukradł...

— Felek nie ukradł! — zawołał św;a 
dek ze łzam i w oczach. — Nic karz pan  Sę 
dzia niew innego człowieka! Przecie Felek 
tego dnia  w m arnife za  trzy  k a rty  kina*; 
znakiem  tęgo .nie mógł po rtfe la  rąbnąć, 
panie sędzią!

ośrodków żeglarskich dla młodzieży szkol 
nej.

Dom aganie się, by p raca wychowaw­
ców' fizycznych jako  opiekunów między 
szkolnych i szkolnych klubów sportowych 
oraz jako  instruk torów  klubów szkol­
nych by ła  honorow ana, a nie iak dotycb 
czas, bezpłatna.

Dążenie do u sta len ia  minim ów pły­
wackich dla uczniów kończących licea.

Z bieranie z rozm aitych ośrodków m a 
te ria łu  odnośnie do wypadków nieprzy­
chylnego ustosunkow ania się in s ty tu ty j 
czy władz szkolnych do sportu szkolnego.

D om aganie się zrniauy i p rzerobienia 
czy anulow ania wszystkich sta rych  okól 
ników  m inisteria lnych  odnośnie do spor 
tu  w szkole, a  jako  czę- to sprzecznych 
i nieżyciowych.

W prow adzenie S godzin tygodniowo 
przedpołudniem  na ćwiczenia w. f. dhi 
każdego ucznia obowiązkowo, zaś zlikwi 
dowamie dotychczasowych popołudnio­
wych g ier i zabaw w większych grupach.

W prowadzenie po południu 8 godzin 
na tren ing i sportowe na każde (1 k las szko 
ły.

Dom aganie się uregulow ania spraw y

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH « GRUDNIA
6 g rudn ia  urodzeni — przybyli naf 

św ia t pod wpływem gw iazdy Strzelca — 
k tó ra  obdarzyła usposobieniem zm iennym  
i lekkom yślnym , maja. zam iłow anie do na 
tu ry  i swobodnych rom ansów, .cechuje 

ieh m istycyzm , m arzycielstw o, b rsk  im 
zdolności do nauk  i poczucia do piękna, 
w życiu miłosnem nie są zbyt szczęśliwi 
i cierpią m oralnie. W szystkie przedsię­
wzięcia osiągną p rty  w ięs/ych trudne*
śelaeh, nie pow inni się tern zrażać a usil 
nie sta rać  się opanować takowe.

Organizm  ieh skłonny jest do chorób 
z powodu przeziębienia pęcherza i nerek 
są sklonui do choroby cukrow ej i płucnej 
powinni w ystrzegać się przeziębienia 
nóg. i!łi!

DOBRY DESER
TO U Z U PE Ł N IE N IE  DOBREGO 

OBIADU 
K ruchy placek i  p ianką.
20 dkg. m ąki. 8 dkg, m asła i u l  woła .te 

go szpiku kostnego 8 dkg cukru  mączki 
(pudru) do c iasta  5 dkg cuk tu  mączki 
(pudru) do p ian y  g ja ja  1 p. cukru  w anili 
nowego D -ra W andera  1 Iyż. kaw ow a 
proszku do pieczenia Dawa D ra  W anda 
r a  m arm olada lub  konfitu ra .

Mąkę przesianą z proszkiem  do piecza 
n ia  Dawa. m asło (lub szpik), cukier, 
•żółtka i cukier w etuli nowy, posiekać tą  
py  nożem na sto ln icy  > lekko wyroiiie. 
W yłożyć ciastem  spód i brzeg; t c r to w i -  
cy, nałożyć osąc/oną z syropu k o n fitu rę  
z w iśni lub  m alin , albo jakąkolw iek m ar 
moładę owocową, brzegi c iasla  zawiuąS 
i piec w ciepłym  piecu ok. ,10 minui. (Jdy 
ciasto już upieczona, ale nie /.rumienione, 
nałożyć pianę nh*tą z pozostałych białeK 
z cukrem . W sław ić pow tórnie do pieca 
i zrum ienić. Podaw ać na gorąco lub na 
zimno.

— — (o )------

Śmiertelny „  kołowrót"
NA P A S IE  TRANSM ISYJNYM  •

W  m łynie wodnym p GłowierkowskW  
go w kol; Moloch gra. Galewice pow. w ie 
lubskiego m iał m iejsce trag iczny  w ypa 
dek którego ofiarą  padł D -lehii J a n  D» 
nielezenko-

Danielczenko zajęty  mieleniem zboża, 
na skutek  w łasnej nieostrożności dostał 
się na paś transm isy jny . Rzucony k ’lka  
k ro tn ie  o podłogę i pułap m łyna poniósł 
śm ierć na m iejscu.

Zwłoki nieszczęśliwego Punieleze.ika 
po oględzinach sądowo - lekarsk ich  wyda, 
no rodzinie.

budowy terenów sportow ych (sal i boisk) 
szkoły.

Zm iana nazwy pt-zcz używanie w y ra ­
żenia „lekcja w ychow ania fizycznego1’, za 
m iast dotychczasowej nazwy „lekcja ćwi 
ezoń cieiesnych”

W ystąpienie do e. łaclż z prośbą o u Izie 
lanie urlopów na narc ia rsk ie  m istrzostw a 
św iata  w Zakopanem Ib — 19 lutego.

Poczynienie s ta rań  o zlikwidowanie 
zastraszającego obisw u ucieczki wykwuli 
fikow anych uauczycieli w. f. z terenu  
p racy  w szkołach ze w /ględu na. przepr- 
w anie (i olbrzym ią ilość pracy ńadprogr*  
mowej bezinteresownej.

U zyskanie wpływ u nauczycieli w. f. w 
u sta lan iu  program ów  przez władze.

D om aganie snę przyznania nauczycie­
lom w. f. w szkołach praw a do nbezpie-* 
czcń, umów zbiorowych, z a p ł a t y  za pro  
wadzenie obozow i kursów  oraz zrów na­
n ia  w pracy i w ynagrodzeniu nauczycieli 
w. f. w szkołach zawodowych z wycho­
wawcam i fizycznym i w gim nazjach.

N a zakończenie obrad odbyły się wy 
bory  do władz prezesem zoMnł obrany  
prof. Ju lia n  Tyszka.

•  - ■  mu mi i i i  unii i  ............— — —— ...........  —  ■

C ZŁO W IEK  PR Z E D  SADEM

Gruntownej reformy sportu w szkole
domaga się zjazd wychowawców fizycznych

W W arszaw ie odbyły się dwudniowe 
obrady delegatów Polskiego Związku Wy
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Mistrzostwa bokserskie
PO LSK I.

D ruga ru n d a  bokserskich m istrzostw  
Polski p rzyniosła następujące wyr ikij 

LEC H IA  ~  ST R Z E IE C  11:5.
W ARTA -  W ISI,A  12:4. 

G O PLA N IA  -  L L E K T R IT  11:5.
Do półfinałów  weszły; UCT\ i W a rta  

* Poznania , Lcchia ze Lwowa i U oplania 
x  Inow rocław ia.

Polska prowadzi
W ZAWODACH STRZELECKICH.
O negdaj zakończona została d ru g a  se- 

tria m iędzynarodow ych korespondencyj­
nych zawodów strzeleckich o nagrodę 
honorow ą Polskiego Związku S trzelec­
tw a Sportowego. W  zawodach bierze u- 
dzial 20 klubów /, PoDki. H olandii, .Wę­
g ie r i Niemiec.

Zwycięstwo w te j serii odnieśli tym  
razem  W ęgrzy, uzyskując 1.880 pk t. na 
2,000 możliwych. D rug ie  m iejsce zajęła 
K ad ra  z Rem bertow a.

W  ogólnej k lasy fikac ji prow adzi w 
dalszym ciągu Polska przed W ęgram i.

P U Ł K  P IE C H O T  V (Kielce) -  KS. Z W.
STRZ. (W olbrom ) 2:1.

N iedzielue zawody p iłkarsk ie  pom ię­
dzy powyższymi drużynam i na boisku 
p rzy  fabryce , ,W olbrom" zakończyły się 
nieznaczną przegraną gospodarzy w sto­
sunku 2:1. Sędziował b. dobrze p. K u liń ­
ski.

Zimowy raid
SAMOCHODOWY

Polski Touring Klub organ izu je  w dn. 
24—26 i T eg o  doroczny samochodowy tu- 
rysyc.zny ra id  zimowy, kórego program  
przedstaw iać się będzie następująco; 21 
lu tego — próba szybkości p łask ie j 1 km.

PRZYCHODNIA

L E C Z N I C Z A
j h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  i s k ó r n y c h  „POMOC" 

SOSNOWIEC, u l .  3-so Maja 31
Czynna 11—1 i 5—8 pp., w święta 11—1

T et «1

Widzi przyszłość A i o S a
Kto nie może osobiście V, .

odw iedzić astroląga-chirom antęg 
W. Pyffello. nadeśle: imię, 
datę  urodzenia swoją lub osó8 
zainteresow anych i 9 5  g r .  

w znaczkach pocztowych.
Po  nadesłaniu otrzyma pocztą 
wypisaną analizę-horoskop swego życia 

O s o b i ś c i e  przy jm u je  
od 12-ej do  2-ej l od 5-ri ÓO 0-r, WICCX 
Adres: W a r s z a w a ,  B e d n a r s k a  17

X7 , \  ,
% S %' S„v  s(y * c i  «• j  <f/l A. .

4>c

pod M iłosną orna pierw szy ©tap jazdy o- 
k rę in e j W arszaw a -  L ublin  -- Lwów — 
Stanisław ów  — Kosów (611 km.); 25.11 — 
drugi etap  Kosów - K rynica (350 k m ) 
26.11 — 3 e tap  K ryn ica  — K rościenko — 
Nowy T a rg  — Zakopane (162 km.)‘ 26.11
— próba szybkości górskiej 3,5 km. ze 
s ta r tu  sojąeego na szosie Jaszczurów ka
— M orskie Oko. S ta r t  naprzeciw ko re ­
stau rac ji w Jaszczurów ce, m eta na Topo 
row ej Cyrłi.

Sam ochody podzielone będą na  4 k la ­
sy, a m ianowicie: do 1000 ocm„ do 1500 
ccm., do 2000 cera, ponad "2000 ccm.

'•s % : °*

Wszystkie przyszłe mgła osłania, Ąf&ty 
^  a, łcj wiedzy wejścia wzbrania.

A W t e ł  a  w Pyffe llo  m a m oc w łaśn ie  
Przvo7»fi c iem n e określi jaśn ie .

H I N O  „ E O Ł N “
DZIŚ

najpiękniejszy gwiazdor świata 
ROBERT TAYLOR w filmie p. t.:

Student z Oksfordu
w dalszych rdlach MAUREEN 0 ‘5UL 

LIVAN i LIONEL BARRYMORE. 
Początek I seansu o godz. 17.30, 

w niedziele i święta o godzinie 15.30.

mBO LU g ł o w y

13. 11. -  24. 12. Ar. 
ofcł*e* pro/taąandt/ radia.

Dla P. T. Odbiorców, którzy w tym okresie nabędą w naszym sklepie radioodbiorni 
ki, przeznaczamy różnego rodzaju premie w postaci żarówek i różnych aparatów 
elektrycznych.
Bliższe informacje w sklepie Elektrowni i na posterunkach monterskich.

E L E K T R O  W N IA  OK ItĘGOW A 
w ZA G ŁĘBIU D Ą B R O W S K IM  S.A

KINO „ZA G ŁĘ B IE "
DZlS 1

niebywała czwórka

INK1SZYNOW, ERICH v. STROCHE1M, ?  
SUZY PR1M, CHARLES VANEL |

w potężnym filmie pod tyt.: i -

ZOŁTE t
CIENIEj

W Chinach w kraju miłości i zbrodni gdzie szaleją współcześni piraci, znalazła i  
się biała kobieta. w

Początek o godz. 17.30, w "niedziele 15.30. *

■ «$ > «$ » <$* ■$ > -*$»*• -•$ -> -

K in o  „ P A T R I A "
Piękny wzruszający dramat najnowszej produkcji polskiej

Druga młodość
Tragedia kobiety, która odnalazła miłość i treść życia wówczas — gdy dla innych

kobiet jest już zapóźno...
W roi cłów • JU N O S Z A  S T E P O W 8 K I ,  ZA CH AREW ICZ, GORCZYŃSKA,  

Ć W IK L IŃ SK A . W IS Z N IE W S K A . C Y B U L SK I I ZNICZ.

W S K A Ź N I K  PRODUKCJI PR2EM V5±O W EJ W  POLSCE

5 *  i 9 Ż 8  J 9 3 Ł  - 1 9 5 & - 1 9 5 7  1 9 3 8

Najniższa, produkcję przem ysłow ą w 
ciągu ostatn iego  dziesięciolecia w ykazał 
w Polsce rok 1932, kiedy spadek produk 
c ji w porów naniu zr. 1928 wynosi! 36 
proc. Od tego roku jednak  p rodukcja  prze 
m yślow a v, Polsce sta le  w zrasta  i w ro  
ku bieżącym, w którym  m am y dane już 
za trzy  k w arta ły  wynosi o !5 proc, wię

cej niż w r. 1928. "Warto przy tyui pod kres 
lic, ze w skaźnik p rodukcji św iatow ej bez 
Sowietów znaczony by ł w r. 1937 cyfrą  109 
E uropy  bez Sowietów 113, a Stanów Z je 
dnoezonyeh A m eryki P in  83.

W idzim y więc, że Po lska  dotrzym uje 
kroku  całem u św iatu  w postępie produk 
c ji przem ysłow ej.

(przyPRIEISEBSENIU, 
GRYPIE * KATARZE

Hfiitfor
LOTEKIA

N a ulicy stoi jak iś  d ryb las i w ykrzy 
ku je : — W ielka loteria fantow a. Za każ 
dym  razem  ktoś wygrywa...

Pew ien pan  zachęcony w yciąga lo^. 
R ozw ija go — pusty .

— J a k  to, — woła oburzony. Mówił 
pan, że za każdym  razem  ktoś wygrywa...

— No tak , tym  razem  ja  w ygrałem .
V ¥  »f

M orye z żoną w ybrali się w’ podróż do 
A m eryki. Zwiedzają między innym i wodo 
spad N iagarę.M orye z podziwem spogląda 
na  olbrzym ie m asy wód, spadające z go 
ry  i nagle woła do żony:

— M oja droga, czyś ty  przed wyjazdem 
nie zapom niała zam knąć k ran u  w 
kuchni 1

Nr. I I  Km . 2287,37 r.
O l i H ^ i e s z c z e i ł l e

O GlCYTAUJl 7>iEKLLJrtU,VJU!łCl.
K om ornik  Sądu Grodzkiego w io sn o  v 

cu li-g o  rew iru  egzekucyjnego Ju u  Chrzą 
stow ski m ający  kancelarię  w Sosnowcu, 
przy uricy P ań sk ie j N r. 34-a, na pod s 'a- 
wie a rt. 676 i 679 k. y . c. podaje do p u ­
blicznej wiadomości, że dnia li-go st-cz- 
n ia  1939 roku o godzinie 10 m. 56 w S ą­
dzie Grodzkim w Sosnowcu odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego p n e ia rg u  
nieruchom ości położonej w Sosnowcu, 
przy zbiegu ulic M odrzejew skiej i Prez. 
Mościckiego Nr. poi. 30, sk ładającej się 
z jednego dziaika p iacu  o pow ierzchni 
840 m etr. kw adr., w tym okoio 501 m etr. 
kw adr, pod tro tuarcm  i ulicą. Na 'wymie­
nionej nieruchom ości znajduje  się częse 
budynku częściowo p arterow a i częsco  
wo piętrow a, m ająca łączność z białym  
budynkiem  na sąsiedniej nieruchomości, 
N ieruchom ość ta  posiada księgę hipoiccz 
n ą  przechow yw aną w W ydziale Hipotecz 
nyiu  Sądu Okręgowego w Sosnowcu, o- 
,znaczoną Nr. hip. 1962. Zaznacza się, że 
nieruchom ość jest w pasie granicznym  
(v 1 Rozp. Prez. R. P . o gran icach  lJz.

* Ust. 12/37 poz. 84) i na nabycie je j nie­
zbędne jest zezwolenie W ojewody.

Nieruchom ość osżacowaa została na 
sumę 13.556 złotych, cena zaś w yw ołania 
wynosi 14662 zł. 50 gr.

P rzystępujący  do p rze ta rg u  obowiąza­
ny  jest złożyć rękojm ię w wysokości 
zł. 1955.—

Sosnowiec, dnia 3 g rudn ia  1938 roku.
K om ornik rew iru  Il-go 
JA N  CH K ZA SrO W SK ).

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
POSADY i PRACE

POTRZEBNY pracow nik obeznany * 
branżą  m etalow ą do sprzedaży wyrobów 
szkolnych i artyku łów  technicznych. Zgio 
szenia tylko pisem ne należy nadsyłać do 
D yrekcji Szkoły Rzemieślńiczo - P rzem y 
słowej w Sosnowcu, ul. K ilińskiego 14
(teł. 61.525).______________________________
POTRZEBNY czeladnik fryz je rsk i od za 
raz na wyjazd. Zonenszein, Sienkiewicza 4 
FR Y Z JE R  i fry z je rk a  potrzebni na sui­
te. Grodziec, ul. Legionów 15, Mroczkow­
ski.

K IU ’NO 1 SPIIZICIM Z

M E B L E
na ra ty  gotowe i zam ów ienia sypialn ie 
stołowe, gabinety , kombinowane szafy, 
saloniki i kuchnie

O f  l i H l  ći SI V
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
tcrace, sia tk i, wszelkie przeróbki wykona 
nie solidne gw arantow ane, ceny niskie J . 
TOMCZYK, Sosnowice, ul. I go M aja 14 
Tcl. 63-105. P rzy jm uje  pożyczki i ob li­
gacje państwowe. F irm a egzystu je od
1310 roku , ______________ ______ ____ _
MEBLE: gabinety , sypialnie, stolowuie, 
kuchenne, kozetki, tapczany poleca Skład 
fabryczny. „Spoiwo” Będzin, Narutowt-* 
cza 8, tr.I. 71.847.
SZCZENIĘ

To wszystkie kury są sztucznie hodowane. 
Ach, tak, a jak wyglądają prawdziwe!

I #

   rasowe Coeker-Spauiel sprz«
dam  tan io  natychm iast. Ilodow ia Sosno­
wiec, .Piłsudskiego 30 ffl. 2.

Z I5 M 5 S O N E  D O K U M E N T Y
M M — — — —
GASI hGNOM IĘ ru cu liąy  punkt sprze­
dam. Wolne mieszkanie. W indom-)''* 
A dm inis trac ja  i F 'lia  Expresu. Będziii 
BEKKO W EIN IN G ER  zgubił książkę 
w ojskową w ydaną we Lwowię i akt 
tu  w ydany w W odzisławiu k/Jędrzejow
SZN lfR M A C H EIi TOJW E  'zgubi! oi* 
trykę, k a itę  wojskową i książeczkę . U 
picczalni Społecznej w Sosnowcu. Z w*' 
eić do „E xprssn  Zagłębia '4 w Sosaow

R O Ż N E

PRZY BŁĄKAŁ się ch a rt szary. «Kst a6°  
odebrania Sosnowiec, K ołłątaja  1- u1.

W ydaw ca: H elena Iilonsiorska. D ru k . „E^pres Z a g łę b ia "  Sosnowiec, Teatralna 1-a,
R edaktor Tadeusz L 'p sk ’


